
 

"
>
-

 

Ra
se

r

5

 

„NOWY ŚWIAT"

The only Polish A. B. C.

 

, No.175. Rok XXVII

 

DAILY AND Y) ‘NDKY

THEPOLISH

NEW YORK, PONIEDZIAŁEK, 23 CŁERW
s = -3

|

CA- (MONDAY

    Wi

MORNING WORLD
 

 

„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta

 
. JUNE 23,) 1924 matered as Cue

m
Serena Matter, Maroh fist 194,

New Terk: Post Office: Mew Terk X. T CENA 3 CENTY.

J. W. Davis, były ambaśador St. Zjedn. do Angli,

 
(*Uxfrqdzaje w Polsce

zapowiadają się źle 
15 procent ozimin zniszczonych przez śniegi WRUDNE WARUNKI KREDYTOWE 10 PROCENT NA

  

 | * WSHINGTON, 22 czerwca.-Brak kredytu wywiera ujemnywpływ na gospodarkę w Polsce,jak donoszą sprawozdania nade-słane do departamentu handlu iprzemysłu. Skala procentowa wpożyczkach prywatnych podnosisię ciągle wgórę i doszła już do10 procent na miesiąc. Pewną ul.gę sprowadził w ostatnich mie-siącach napływ zagranicznegokapitału w sumie 10 miljonówdolarów, udzielanego na krótkieterminowe pożyczki,

MIESIĄC
ją się źle. Piętnaście procent ozi.min zostało wyoranych z powdu wyleżenia przez wielkie śnigi. Tego roku Polska nie będziemieć wcale nadwyżki zboża nawywóz. Okopowizny i zboża wisenne, owies, jęczmień i orkiszzapowiadają się doskonale.Polska już powróciła do upra-

   

    
wy przedwojennej obszarówgruntu.W roku bieżącym produkcja

Zbiory tego roczne zapowiada

||i
||| cukru dojdzie' do 400,000 ton. prawdopodobnie

GWAŁTOWNE BURZE NA SKUTEK UPAŁÓW
17 osób zabitych kilkadziesiąt rannych - Szkody wyrzą-dzone przez burzę wynoszą 3 miljony dolarów
CHICAGO, 21 czerwca. - Podokuczliwych upałach jakie trwaly przez cały tydrzeki, Ohiopiła gwalfow rzmi, która spowodowała w trzechstanach straty w mieniu i życiuludzkiem.W(stanie Missouri, Wisconsin,Ohio i Illinois 17 osób straciłożycie, a kilkadziesiąt doznało ciężkich obrażeń. Szkody w mieniuJudzkiem dochodzą 4.000,000 do-JarówNajwiększe szkody poniósł po-wiat Racine w stanie Wisconsin,gdzie przestrzeń dwanaście mildługa i pół mili szeroka skutkiemprzejścia trąby powietrznej. zo-stała doszczętnie zburzona; drze»wa powyrywane z korzeniami asłupy :telegraficzne poobalane~-jak gdyby byly niewinnemi paty»kami.

   

 

 
 

 

 , Tragiczna śmierć dwóch| robotników
PORT JERVIS, 21 czerwca, -Dwuch robotników pracujących| na dnie studni dla pogłębienia| tejże, zginę tragiczną śmiercią.gdy skutkiem pewnego drżeniaziemi. studnia została zasypanaziemią.
   

Czyn godny szaleńcaCHICAGO, 21. czerwca, -JanSobieki, opiwszy się munszaj»nówką, oblał swą żonę nafląi nastęfnie podpalił. Sobickanie straciła przytomności i rzuiwszy się na łóżko zastane pienami ugasiła na sobie o-wich.Brutal zostat aresstowa-ny i osadzony w więzieniu.
  

|
|||

 

 

TANI PRZEJAZD
DO EUROPY

PONIEWAŻ KOMPANJE 0-KRĘTOWE NIE MAJĄKOGO WOZIC
LONDYwodu ograniczenia imigracji doSt. Zjedn. wielu linjom okręto-wym grozi bankructwo. Wybit-niejsze kompanje okrętowe po-stanowiłysię utrzymać zaką cenę i w braku imigrantóweuropejskich, zyskać pasażeróww Stanach Zjednoczonych. gdzieżyje kilkadziesiąt miljonów lu-dzi urodzonych w róż ra-jach europejskich, noszących sięz zamiarem odwiedzenia krajurodzinnego. Kompanie okrętowepostanowiły przyspieszyć posta-nowienie tych ludzi do odwiedzinswych stron rodzinnych przezzniżenie cen kart okrętowych.W kołach kompanii okręto-wych krą pogłoska, że z dniem15 lipca ceny kart okrętowychbędą zniżone do cen przedwojen=nych: 60 dol. w międzypokładziei 80 trzecią, a 100 dol. drugą Kla-są.

 

 

 

  

 

  
  

 Szczęśliwa operacja sercowa
KANSAS CITY, Mo., 22 czer-wea. Artur Harris, agent orga-nizacyj przemysłowych robotni-ków świata I W. W. ranionyśmiertelnie w walce z robotnika-mi farmerskimi został uratowany od pewnej śmierci po prze-prowadzeniu szczęśliwej opera-cjiNn skutek ciężkiej rany za-danej nożem Harrisowi wpiersikrew zalała osierdzie worek, wktórym umieszczone jest serce.Przywołany lekarz wyjął Harri-sowi trzy żebra, wypompowałkrew z osierdzia, a następniewstawił żebra na dawne miej-sce. Chory po kilku godzinachodzyskał przytomność i obokzwykłego bólu pochodzącego odrany nie czuł żadnej innej dole-gliwości.
  
 

Historja groszai złotego polskiego
Nazwa grosza datuje się zXIII wieku. Pierwsze grosze wybite były w 1300 r. przez Wa-cława, króla polsko - czeskie-go. Wskutek zbyt małej wagiówczesnej denar stał się monę-tą zdawkową i 12 denarów sta-nowiło jeden polski grosz.Dopiero w XVwieku wprowa-dzono do rachunków większąjednostkę, złoty, czylidukat i wroku 7 nadano groszowi wart jedną trzydziestodziewiątą część złotego: w XVIIIwieku powstaje portugal (10-złotówka dukatówka). Dukat apóźniej talar, prawie w całejFuropie jednakowej wartości,był/konstytucyjnie dopuszczonyw Polsce. Ostatnie dukaty by-ly wybite w mennicy warszaw-skiej 1831 rokuPocząwszy od XV wieku pol-skie monety były bite w menni-cach królewskich 1 prywatnychw Krakowie, Gdańsku, Toruniu,Wilnie, Elblągu, -Olkuszu, Po-znaniu, Rydze i wielu innychpowodu spadku wartości mo-net w XVII wieku ukazują się

piełwszc monety miedziane i na

zywają się szelągami.

Wszystkie monety polskie do

   

  

   

XVII wieku nosiły napisy la-

cińskie, aż dopiero za czasów

króla Stanisława -Augusta, na

niektórych monetach zaczęto u-

mieszczać w XVII i XIXw. w

b. Królestwie Kongresowemi w

Wielkiem :Księstwie -Krakow

skiem ustaliła się jako jednostka

monetarna złotówka (dukat).

Złotówka była też srebrną i za-

wierała 100 groszy niedzianych.

W owym czasie w zaborze au-

strjackim monety polskie: zło-

tówki, krajcery i grosze miedzia

ne nosiłytytuł Królewstwa, Ga-

licji i Lodomerji i napisy nie-

mieckie.
W zaborze pruskim w roku

1796 - 1798 -1816 i 1817 bi-

to szelągi, półgrosze, grosze i

trojaki miedziane; nosiły one

wizerunki królów pruskich i ng-

pisy niemieckie.
Za czasów Księstwa War-

szaw go moneta była przysto

sowana do niemieckiej, zaś za

Królestwa Kongresowego do r.

1824 byla polska; po tym czasie

nazwyzatrzymano tylko na mo-

necie zdawkowej (drobne), któ-

rą wybijano bez przerwy do 1842

r

 

  

 

 

oku.
W 1835 r. herb polski usunie-

 

nie 8-ej wieczorem.

POEIEDZENIE KÓMń'ETU IM. PIŁSUDSKIEGO

; W poniedziałek odbędzie się regularne tygodniowe
posiedzenie Komitetu im. Józefa Piłsudskiego, o godzi-

n
1 Obecność członków obowiązkowa, ponieważ są wa- |
źne sprawy do załatwienia; między innemi sprawa wy-

cieczki. - Sympatycy i goście proszeni. |

  

to, obok napisówrosyjskich po-
zostawiono polskie, a monetę
przystosowano do rosyjskiej ru-
blowej. Od roku 1842 na mone-
tach widnieją tylko napisy rosyj
skie; w ten sposób monetę pol-
ską stopniowo zrusyfikowano 1
usunięto z obiegu. W mennicy
warszawskiej bito jeszcze mo-

d roku 1867, z początku

  

  › powstanią listopadowego w
1831 r. bito ostatnie monety nie-
podległościowe, Nosiły one her-
by Polskii Litwyz napisami pol-
skimi: wybito dukaty 1, 2, 5 zło-
tówki; 5 1 10 grosze srebrne i
trojaki miedziane.

Pierwsze pieniądze |paplero-
we banknoty, ukazują się w
XVIII wieku we Francji, a u nas
w 1794 r. w czasie rewolucji
Kościuszkowskiej noszą nazwę
groszy i złotych były one po 5
i 10 groszy | po 1; 4, 5, 10, 25,
50, 100, 500, i 1000 złotych.

Następnie banknoty ukazują
się u nas 1810 roku za czasów
Księstwa Warszawskiego, noszą
one nazwę talarów, po 1, 2, i 5
talarów, a w latach 1824, 1830 i
1834 pod nazwą złotych po 1, 5,
10 i 100 złotych. Wlatach 1841
1848, 1847, 1858, 1865 1 1966 u-
kazują się emisje banku polskie
go po 1, 3, 10 i 25 rb. z napisa-
mi rosyjskimi i polskimi, a na-
stępnie tylko z rosyjskimi

KURS ZŁOTEGO:
19 dolarów 31 centów za

100 złotych
BONDY POLSKIE:

58-61 zabond 100-dolarowy

  

  

  

 

Zwyrodnienie płciowe
 

Siedemnastolemia dziewczyna pobita śmiertelnie młotkiem
- Gdy przyjęła zaproszenie kawalera na przejaidike
automobilem
 

NEW BRUNSWICK, 22 czer-
wen. -_ Weronfka Schultz, lat
17, zamieszkała pod nr. 1845
South Second ulica Plainfield,
prawdopodobnie Polka, zostala
znaleziona w pobliżu Hoe's Lane
w miasteczku Piscataway, (po-
między Plainfield i New Bruns-
wick, pobita młotkiem do niż.
przytomności. Pobitą odwieziono
do szpitala Middlesex, gdzie le-
karze nie mają nadziej utrzyma
nia jej przy życiu.

Po odzyskaniu  przytomnośęi,
dziewczyna powiedziała nazwi.
sko mężczyzny, który ją zgwał-
cił a następnie pobił śmiertel.
nie. Schultz przyjęła zaproszenie
mężczyzny na przejażdźkę, któ-
ry ją zawiózł dg gospody, gdzie
ją zmusił do wódki, któ-
rej sam pił wiele. Panna Schultz
nie pamięta co się potem stało.
Mężczyzna wymieniony przez
pannę Schultz nie był owej nocy
w domu i nie stawił
jutrz do pracy.

 

  

 

HrabiarEĘm-unintką

 

się naza-

 

rzystał z okazji i zwołał nową
konferencję ograniczenia zbro
jeń dla większego jeszcze ograni-
czenia obecnych sił flot wojen-
nych.

Krwawe zaburzenia w ko-
palniach węgla

MORGANTOWN, W, V. igo
czerwca. "Pomiędzy zorganizo-
wanymi górnikami w miejscowo
ści Brady a policjantami powia-
towymi doszło do krwawej walk
podczas której jeden górnik zo
stał zabityi sala górnicza zosta»
ła spalona

Policjanci zaaresztowali czte-
rech górników oskarżonych o
przeszkadzanie w wydobywaniu
węgla w kopalni Brady Warner
przy pomocy górników nieunij-
nych,

  

 

Dzikie plemiona murzyńskie
czczą złotych cielców

ADIS, Abissynja, 21 czerwca
| Dwaj murzyni abissyńczycy po.

KOPENHAGA, 22 czerwca.- |
Hrabianka Elżbieta Donnesk-
jolid Samsce, należącą do wy
bitnej arystokracji duńskiej wy  
wołała zdumienie w kołach ary- |
stokratycznych, przyjąwszy po-
sadę sprzedawaczki w sklepie
towarów łokclowych.
Sproletaryzowana arystokrat-

ka nie długo jednak cieszyła się
swą posadą. Kupiec dowiedziaw
szy się o jej poglądach komuni-
stycznych oświadczył jej, że «o-
bie nie życzy komumistki w in-
teresie.

Ukąszona przez źmiję

DENVER, Col., 21 czerwca
Pani J, Sheaver, pragnąc udać
się do New Yorku w odwiedziny
do swojej kuzynki, postanowiła
przybrać się odświętnie. W tym
celu otworzyła szafę, w której
miała złożone najpiękniejsze su.
knie. Gdy otwierała jedno z pu-
delek, została ukąszona przez źmi
ję. Skutkiem ciężkiej rany, pani
Shcaver zmuszona była zaniechać
swej podróży i udać się do szpi-
tala.

Chińczykmorduje
Syryjczyka

NEW BEDFORD, Mass, 22
czerwca. - Hong-King, właści-
ciel restauracji pokłóciwszy się |
z Nadzil Mikati, wybitnym sy-
ryjczykiem, którego dom odnaj-
mował na restaurację zastrzelił
go, gdy Syryjczyk odmówił po-
czynienia odpowiednich popra-
wek w dzierżawionym przez
Chińczyka domu.

i

Groźba zniżki płac dla gorni-
ków. węglowych

INDIANOPOLAIS, 21 czerwca.-
cwis przewodniczący Zwią

zku Górników Węgłowych (Uni-
ted Mine Workers of America)
ostrzegł właścicieli kopalń, że gór
nicy w żadnym wypadku nie zgo
dzą się bez protestu na obnize-
nie obecnej skali płacy. Lokalne
strajki ogłoszone na znak prote-
słu przeciw ogłoszonej już zniz-
ce zapłaty, będą prowadzone do-
tąd „dopóki zniżki nie zostaną cof
nięte.

  

Angielska Partja Pracy: zaessen!

LONDYN, 21 czerwea. -Przy-
wódcy angielskiej Partji Pracy
korzystając z zamiaru rządu St.
Zjedn. zreorganizowania floty wo
jennej, wywierają silny nacisk
na premiera Macdonalda, by sko-

› \

"<u st tg.

 

rwani przed dwoma laty przez
dziki szczep murzyński i trryma-
ni w niewoli przez cztery lata,
uciekłszy podczas gwałtownej bu
rzy z więzienia, opowiadają nad-
zwyczajną historję iż dziki szczep
murzyński czei bożków zbudowa
nych ze szczerego złota ustawio-
nych w wielkich świątyniach, wy |
bitych zewnątrz i wewnątrz zło-
tą blachą, pokrytą perłami bez.
cennej wartości

Niezwykłe podwójne
małżeństwo
 

GRIMSLEY, Anglja, 21 crer-
wea. Trzy kobiety wtej miej
scowości znalazły się w niezwy›
kłem położeniu. Kobiety powia-
domione o śmierci swych mężów
skutkiem zatopienia okrętu, na
którym pracowali - wyszły po-
wtórnie za mąż. Po kilku miesią-
cach mężowie uważani za zmar:
tych, powrócili do domu, Przera=
zone żony nie wiedziały co z s0-
bą zrobić. Po dłuższym namyśle,
postanowiły powrócić do swych
pierwszych mężów, -szczególnie
wtedy, gdy drudzy mężowie wy-
razili zgodę ustąpienia pierw-
szym.

 

  

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego!

o

|

|

  

nowym aspirantem do kandydatury na prezydenta

1 NCADOO

Wysuwają senatora Glassa, jako przeciwnika

 
nej uległy poważnej zmianie.

Bohaterem dnia tym raz
sador St. Zjedn. do Londynu.

Nominację ambasadora
przeciwnicy MacAdoo i gube

| ostrzyé i pokrzyżować ułożon
|

| czalnego kandydata wywołał

| NEW YORK, 22 czerwca. - W ostatniej chwili przed-
konwencyjne nastroje wśród delegatów partji demokratycz=

em jest J. Davis, były amba«

podnieśli niespodziewanie
tnatora Smitha, aby ich za-
e już plany.

Pomysł wysunięcia ambasadora Davisa na przypusz«
w szeregach zwolenników Mc-

| Adoo, jak i gub. Smitha olbrzymie zamieszanie.
Senator Davis cieszy sig w szeregach partji demokra«

| tycznej opinją najlepszego dyplomaty, a wartość jego pod«
| nosi zażyła przyjaźń jaka go
| tem Wilsonem.
i Zwolennicy McAdoo dl

łączyła ze zmarłym prezyden«

a sparaliżowania kontrataku
przeciwników wysunęli natychmiast projekt kandydatury

| senatora Glassa, również serdecznego przyjaciela zmarłego
i prezydenta Wilsona i byłego sekretarza sprawiedliwości w

gabinecie prezydenta Wilsona.

| grzymów demokratycznych z
New York w obecnym tygodniu stał się Mekką dla piel.

całych Stanów Zjednoczonych.
| Wielu ludz korzysta z konwencji partji demokratycznej, aby
zwiedzić metropolję Ameryki. Dziesiątk! tysięcy .lurystów

| przybywają codziennie do miasta. Pociągi przepełnione, ho

| tele w mieście również.

| LIGA NARODÓW NIESPRAWIEDLIWA - MG.

Nie uwolniła Austrji od

WIEDEŚ, 22 czerwca. - Pra-
sa austrjacka jest oburzona na
Ligę Narodów, ponieważ Rada
Ligh odrzuciła prośbę przedsta-
wiciela -Austrji -domagającego
się zniesienia kontroli finansów
Austrji przez Ligę Narodó

Minister sprawzagranicz
Gruenberger pa powrocie z Ge-

  

Popierają go na
7%

MILWAUKEE, Wis x22 czer-
wea. - Konwencja Socjalisty-
cznej Partji stanu Wisconsin w

 

 ła się poprzeć kondydaturę na
prezydenta Penalosa La Follet-
ta, jako przedstawiciela |Trze-
 

STANY ZJEDNOCZONE OSTRZEGAJĄ CHINY ›
 

Przed naruszaniem praw obywateli amerykańskich - Chiny
z Rosją przywłaszczyły sobie kolej wschodnio-syberyjską

0 naaWASHINGTON, 22 czerwca.-
Sekretarz stanu Hughes odpo-wiadając na notę rządu chiń-sklego stwierdzającą, że kolej
wschodnio-chińska jest wspólnąwłasnością Chin 1 Rosji, prze-
strzegł rząd chiński przed naru-szaniem praw obywateli amery-
kańskich, którzy mają znaczneudziały kapitału użytego do po-budowania tej linji kolejowej.

Sekretarz stanu powiadomiłrząd chiński, że go będzie uwa-
żał za odpowiedzialny za możli- |we straty poniesione przez oby-
wateli amerykańskich posiada-
jących udziały w kolei wschod-
nio-syberyjskiej

 

Zające zabiegały się na
śmierć /

TOPEKAKAN, 21 czerwca. -Roger Curns, farmer po preyby-ciu późno w nocy do miasta, o-powiedział o nadzwyczajnym wy
padku.Wodległości kilkunastu mil od
miasta zauważył na drodze gro-

 

  madę zajęcy, które oślepione na-głem światiem automobilu zwró-ciły się do ueleczki w kierunkuw którymjechał automobil. Wra-
żenie światła automobilowego na|zające było tak silne, że przestra. :
szone zwierzęta nie wstrzymały
się w swym biegu, dopóki nie pa- |
dły z wyczerpania. |

I!
|

 

 

 

uchwalonej rezolucji zdecydowa |

i W korel_pondencji tej zastanawia się T. Wieniawa- |/
ąpługqxzowskl, czy wyrok śmierci - skoro taka kard.? t
| istnicie - ma wykonywać żołnierz, czy specjalny kat, |,
“;}pnzottajq'cy na służbie państwowej? "I
M Do jakich konkluzyj dochodzi autor, dowiecie sig,
„gdy przeczytacie tę ciekawą korespondencję w jutrzej-
' szym numerze „Nowego Świata".

ZAMÓWCIE SOBIE DZISIAJ JUTRZEJSZY NUMER
„NOWEGO ŚWIATA" U STANDZIARZA

 

WIAUTA
swej kontroli finansowej -*

newy wyraził zadowolenie z te=
| go, czego zdołał dokonać na po-
siedzeniu Rady Lisi Narodów 1
wyraził nadzieję, że kontrola fi-
nansowa Ligi Narodów nad fi»

| nansami Austrji zostanie wkrót»
ce zniesiona. Kanclerz Austrif,

‘Semel, przychodzi szybko do
zdrowia po przejściu długiej

, walki ze śmiercią.

SOCJALIŚQI ZA LA FOLLETEM
wodza Trzeciej Partji Politycznej -" , ciej Partji, ale nie żadnej do-!tychczasowej partji rządzącejrepublikańskiej czy demokraty»cznej. i

| .

| Bolszewicy i Chińczycy ope-l
rują koleją wschodnio- ~

chińską

WASHINGTON, 22 czerwca.
+- Rząd bolszewicki 1 chiński
zawarły umowę dla wspólnego
zarządzania koleją wschodnio-
chińską biegnącą od granicy sy-
beryjsko-chińskiej przy punkcie
Kiachta poprzez Mandźurję do
Władywostoku.
Rząd clńński" wspólnie z rza- .

dem bolszewickim odrzuciły |
tensje akcjonarjuszy ameryka.
skich, mających swe udziały w
kolei wschodnio-syberyjskiej,

 

 
  

    

    

  



  

   

     

 

 

 
Dzisiaj - POGODA.

UWAGA, TOWARZYSZE!

W niedzielę, dnia 29 czerwca,
o godzinie 10 przed południem
odbędzie się w Domu Narodo-
wym w New Yorku KONFEREN-
CJA OKRĘGOWA Z. 8. P.
Pomyślcie już dzisiaj nad tem,

delegatów i stańcie
solidarzie do pracy.
Omawiane będą bardzo ważne

sprawy w związku z programem
pracy nakreślonym przez Zjazd
z Chicago.

 

 

Sekretarz

Zarząd Polskiego Domu Na-
rodowego w New Yorku

Niniejszem zawiadamiarny Sza-
nownych Rodaków1 Rodaczki, że
dnia 23go człrwca roku bieżące»
go lokal restauracyjny w Domu
Narodowym zostaje zamknięty
na przeciąg dwuch miesięcy.
Z powodu potrzebnych przeró-

bek i uzupełnień jakoteż i odno-
wienia takowego zamknięcie to
okazało się koniecznem.
Otwarcie restauracji nastąpi w

sobotę; dnia 23go sierpnia roku
bieżącego.

Z poważaniem s
ZARZĄD

Zawiadomienie

Posiedzenie Towarzystwa „Sa-
mopomoc Polska" odbędzie się
w poniedziałek, dnia 23-g0 czer-
wca, o godzinie $-ej wieczór, w
sali Domu Narodowego Polskie»
go. 19-23 St. Marks PI., New York
Członkinie i członkowie są pro-
szeni o wczesne zebranie się gdyz
mamy wiele ważnych spraw do
załatwienia.
Władysław Twardowski, sekr.

Uprzykrzył sobie życie
 

Pożycie małżeńskie Carmine i

Eleonory Celebrasse, z pn. 171

Warrenul., byto ustawiczng wal-

ką, chociaż zaledwie upłynął mie

sige po ślubie tęj pary. Dlatego.

żo oboje <» gorącej krwii zawsze

jedno, i drugie gotowe do walki.

mąż musiał być odłączony od żo

ny i siedzi obecnie we więzieniu.
W ciszy więziennej, Celebrasse

zalęsknił tak mocno za młodą

swą małżonką, że wczoraj targ.

nat sig na swoje życie, próbując

się powiesić.

Na polu pracy

Emil Vorboer, robotnik zatru-

@niony na _okrgcie lefgeym na

kotwi th River, nie spo

driews nie wróci więcej

do swej i dzieci, gdy nad |

ranem się roboty.

Nie wrócił.

Zwłoki zawieziono do host- |/

nicy miejskiej skąd zabrane z0-

stały przez pogrzebowego.

Lógł na polu pracy ofiarą wy-

padku. +,

--< %

Michał Gazdockii Jod Spełun=

kas, obaj z pn. 137 Prince ul,

dostali się do kozy na 10 dai ta

ijaistwo. i uma—num spakoju

POLSKA KLASYCZNA

SZKOŁA TARCÓW

P. LUNI NESTOR

POLSKI DOM NARODOWY

19.23 St. Marks Place

New York

1 wpisy w poniedziałki,

środy, piątki od godz. 5-7 wiecz.,
tekcje całe lato

- 1 DZISIAJ OSTATNI DZIEŚ

do nabycia bilety na

Wielki

 

ew York; u p.

. Oleksińskiego,

 

  

   

  

  

 

: Polskiego Klubu Demokratycznego

i 56 St. Mark's Place, New York

w HOTELU COMMODORE,

» przy 42) ulicy

na następną Sobotę, dnia 28-g0 czerwca, b. r. |*

Bilety na Bankiet $5.00 są do nabycia: ;

re własnym Domu Klubu Demon-tycznego.

Wł, Bialskiego, 126 E.

WL E. ma ulica; u ob. W. Twardowskiego, |.

62 F. 23-cia ulica; u ob. E. Witkowskiego,

ow mru obalonawméwa.

Obława na psy
 

Wskutek. zbyt (‘zeflwll obja-
wów wścieklizny u psów, w Ne-
warku i okolicy, urządzona bę-
dzie wielka oblawa na psy bee
licencji.
Wostatnich kilku dniach prze-

szło 10 osób zostało ukąszonych
| przez psów. Pobliskie miasta 4
miasteczka również zamierzają to
samo uczynić.

W maju sklektowano w Newar>
ku 81.198 wgrzywnie za przekro- |
czenie praw jazdy wutomobilo- |
wej. Sumię tę ogółem zapłaciło |

| 150 osób aresztowanych. Prócz te
|go cztery osoby czekają na roz.
| prawg przed wyższą ławą prz
| sięgtych, trzyinne siedzą we wię
| rioniu na przeciąg 60 dni

„Opłaci się być ostrożnym"
mówi szef. policji.

   

 

MIŁOŚC NIE OCALI

Przed sędzią -Carswell plakat
łzami gorzkiemi oskarżony o ro-
bunek Abraham Silverny nn.

| Płakała cała rodzina Silverman
| na, płakała i jego narzeczona --
która obiecywała sędziemu, szlo-
chając, iż będzie uważała na A-
brahama itd.

Sędzia Carswell by? nieublaga-
ny.
"Nie wierzy w cudowne działa-

nie miłości szczególnie... małżeń
stwa.
Mimo wszystko skazał Silver-

manna na sześć lat więzienia.

Saluny opieczetowane

Wczoraj sędzia Relstab w są-
dzie federalnym w Trenton, dał
rozkaz na opieczętowanie pięciu
salunów w Newarku od dnia 11go
Aipca. Saluny te są własnością na-
stępujących osób: A.(ieltzeiler,
pn. 33 New ul.; Harry Friedfeldt,

   

 

 

2) Ferry ul.; Max Kurtz, 110 Mul

bery ul.; John Drury, 66 Devine

ul. i Dawid Fine, |pn. 224 So.

Orange Ave.

 

Linja tramwajowa korporacji

Public Service Co., coraz to wię

cej skupuje autobusów od nieza-

leżnych właścicieli. W ubiegłym

tygodniu P. S. kupiła 18 auto-

busów na jednej tylko North Ne-

wark linji, płacąe po 10 tysięcy

dolurów za każdy. Nie długo, to

wszystkie autobusy w Newarku

i okolicy będą własnością Public |

Service.

 

Po dwudziestu latach

 

|| Press dwadzieścia lat biz-

| nes szmaciarza prowadził R. Nis-
| so. Co runa wyprawiał się w stro

| ny odległe, dzwonem dał znać o
sobie, zbierał szmaty, odpadki.

stare żelaziwo itd. i z tych szmat

i odpadków „robił życie."

Oczywiście życie szmaciane nie

było różowe, szczególnie ze wzglę

du na to, iż w domu miał liczną

rodzinę,
  

  

  

  

r przejeżdżał ulicą

cji policyjnej przy

Rztowany został przez
y mu wytłuma=

«~Ja,t hiał dzwon wię
kszy słyjżefi" przepisy pozwalały.
We tego zaprowadzono go

| do sądu, stawiono przed sędzie-
go 1...

Nisso musiał się usprawiedli-
wiać 1 tłumaczyć, że przez dwa-
dzieścia lat bez przerwy po New
Yorku jeździ, że od pierwszego
dnia na wozie miał ten dzwon
i nigdy nie był zaczepiany itd.

    

 

 
Ostatecznie -zobowiązał -się

dzwon darować dzieciom i wy-
puszczony został.

Stracił jednak pół dnia.
Policjant stracił pół dnie.
1 sędzia dużo czasu stracił.
Więc?

  

Bankiet '

|

 

T-ma ulica;
130 E. T-ma ulica, |f

Wolinsine. 4"

 

 

56 St. Mark's PL . [1

! +

Barbara La Marr, gwiazda ekranu, cztery razy tańczyła na ko-
biercu małżeńskim i obecnie doczekała się rozgłosu w związku
z zamordowaniem hiszpańskiego arystokraty w | Hollywood

   

 

| LISTY DO WEOCZEG

Szanowny Panie Włóczęgo.
Po przeczytaniu w obrazkach o

przykrem położeniu rodziny -
mieszkającej pn. 422 przy 124 ul.
dziękujemy tej osobie która Pa-
nu o tem doniosje - jeżeli to zro
biła w szlachetnym zamiarze, Ja-
ko też Panu za gotowość spiesze
na z pomocą. Na szczęście stwier-
dzamy z przyjemnością że nędzy
tam niema, Prawda jest, że on
obrabowany został, że jest bez za
jęcia, ale mieli trochę zaoszczę-
dzonego grosza i wrazie potrzeby
znajdą pomoc ze strony rodziny.

Jeszcze raz dziękując za dobre
chęci załączam od tych właśnie
osób dwa dolary na biedne dzie-
ci, jakoteż proszę w ich imieniu
pieniądze dla nich posłane na ten
cel obrócić.

Z powdtaniem
Krewny.

  

Nie tylko na dworze, ale wo-
gole
Oprócz powietrza do życia po-

trzebna jest i polityka więc..
McAdoo i Smith.
Kto będzie kandydatem na pre-

żydenta?
DLACZEGO ten a nie tamten

będzie kandydatem?

Jakiemi -względami

się będą delegaci?
W mieście gorąco od gorących

debat i zakładów.

GLENCOVE, L. I.

Wojny

 

kierować

 

Weterani

Światowej!

Baczność

Zawiadamiamy wszystkich by. |

łych żołnierzy Polaków z Armji

Polskiej i Amerykańskiej, że dnia

6 czerwca, b. r. powstał Polski

Klub Weteranów Wojny Świato-

wej.
Drodzy koledzy 1 tow. bront z

Glen Cove i okolicy! Prosimy

Was, abyście raczyli przybyć na

walne posiedzenie klubu, dnia 27

czerwca, to jest w piątek o godz
7:80 wiecz, do sali Domu Naro-

dowego w Glen Cove, 10 Henryk

Ave. Klub taki powinien dawno
już istnieć tu w naszej okolicy.
A więc do czynu koledzy i do
wspólnej pracy i przyjaźni.
Niech żyje nowy Klub Wetera-

nów w Glen Cove i okolicy!
Cześć Wami Ojczyźnie naszej!

B. Dolengoski, sekr.

 

, szklanki z wodą lub mlekiem i t.

| stawiają ślad po sobie, znaczony

 

Dział Zdrowia
pisze Dr. B. 8. HERBEN
x New York Tubers. Ass.

Bardzo na czasie jest dzisłaj
znowu pisać o muchach. które
niecierpliwie czekają na szybach
lub pod drzwiami prosząc bar
dzo natrętnie o wpuszczenie ich
do mieszkania, gdzieby się mo-
gly najwygodniej rozmnażać.

Rozumie się, że szybkość roz-
mnażania się zależy w zupełno-
ści od tego, jaki pokarm i jakie
stosunki one w danym domu
znajdują.

Mówiąc o gorączce tyfoldalnej
podaliśmy, że jednym z najważ-
niejszych roznosicieli tej niebez-
piecznej choroby jest mucha,
która przeskakując z pokarmu
na pokarm, z nieczystości na uli-
cy, ze zgnilizny na śmietnikach,
na chleb, który spotywamy | t.
d., przenosi zarazki tyfoidalne,
które później, z pokarmem do-
stają się do naszego systemuina
którym się szybko rozmnażają,
kosztem naszego zdrowia.

Muchy zarażone zarazkami
tyfoldalnemi w długiej drodze
dokoła pokoju odpoczywają na
usteczkach śpiącego dziecka, na
których składają zarazki siąda-
jąc na chwileczkę na brzegu

 

d. Rozumie się, że wszędzie 70

zarazkami.

Niema wyjątków. _Prawie
wszystkie muchy są roznosiciel»
kami zarazków i chorób. Strzeż-
cie się więc, tępcie muchy teraz.
gdy są w okresie najszybszego
rozmnażania się.
 

Oskarżony jako jeden z trzech
pozujących za ngentów federal.
nych i kradzież starej wódki war
tości 3 tysiące dolazów z domu
H. Werpupp'a w Hillside, Peter
MoCarthy z pn. 20 Nelson PL, z0-
stat werord) areszlowany przez
detektywow Hommer'a i Wagne-
ra. w

»
Dwa lub trzy wiadra wody po

zostawione na noc w pokoju

świeżo pomalowanym wchłoną

w siebie odór.
  

Brooklyni 0

WAŻNE ZAWIADOMIENIE

Posiedzenie Kom. Bud. Szkoły
Ludowej w Brooklynie,  odbę-
dzie się 24-go t. m. w Domu Lu:
dowym, 261-7 Driggs ave. De-
legaci towarzystw obowigzkowo
powinni przybyć na posiedzenie.

A. J. ZĄDŁO, sekr.

Złączonych Towarzystw

MARJI KONOPNICKIEJ Gr. 20
J. P.M. -w

NOWE ŻYCIE Gr. 8 ZJP.N.
KÓŁKO PRZYJACIÓŁ Gr. 111

ZJ. P. N.
i WZAJ. POM. NARAJÓW
odbędzie się 27 Lipca b; .r

w ULMER PARKU
w Brooklynie N.Y.

Komitet Okręgowy _Zw.
Polskich urządza WIELKI PIK-

NIK, dnia 4 lipca, o godz. 11-)
przed połudnlem. w Liberty Par-
ku, fl i Vundewnur Aves,, Asto-
rin, L.

Kręgńelnln o nagrody; różne za
bawy i giespodzianki. Doborowa
polska orkiestra, Wstęp 50c.
DOJAZD: z dołu miasta A

Bronx brać górną kolej 2 Ave. i
na 57 zmienić na Astoria i wy-

:| siąść na Grand Ave., lub Subway
do Grańd:Central zmienić na A-
storia do Grand: Ave. Z Brookly-
na brać Crosstown Ave., lub Gra-
ham Ave tramwaj do Hundes-

 poląt i brać Axion- Subway, d
- z Aoc

 

i okolica

GnndAvenue, gdzie będzie ocze-

kiwać komtiet.

Nie pozwalać, aby pozostawa-

ty resztki jedzenia, kości od mię-

sa i wogóle śmierci, aby roba-

ctwo się nie zagnieździło - naj-

lepiej wrzució to wszystko „w

ogleń.

 

Nauka języka polskiego dla

dzieci w szkole św. Krzyża, 161

Ita ul., w South Brooklynie, od.

bywa się w środy i piątki od go-

dziny 8:30 do szóstej wieczorem.

Nauki udziela ks. W. Trzepler
cryfiski

 

Pori wc

VYŚWIAT PONIEDZIAŁEK, 23 ('7FRWCA (HON'DAY JUNE 23,) 1924.

HRABIAM®NTIE CHRISTO

'| przecie jeszcze Edmunda żoną? - zawołał Ca-

   

 

     

 

 

 

ALEKSANDER DUMAS
(OJCIEC)

 

ROMANS I
(Przeklad'2 fracuskiego) |

| 
 
 

(Ciąg dalszy)

- Przybyłem, jak widzisz, panie sąsiedzie i

gotów jestem na twe rozkazy - odrzekł Dan

tes, niezręcznie ukrywając oziębłość

- Dziękuję za dobre chęci, dziękuje. Bo-
gu jednak chwała, że nic od nikogo nie potrze-
huję; owszem, czasami czegoś odemnie potrze-
bować mogą, zdarzały się już takie wypadki. Nie

mówię tego do ciebie, mój młody kawalerze; po
życzyłem ci wprawdzie kiedyś trochę grosza, no,
nle mi je oddałeś, więc rachunek skończony.

- Nie możemy nigdy wypłacić się w zupel-
ności tym, którzy nam przysługę wyświadczyli

wdzięczność bowiem zawsze się im od nas na-

leży.
- E! - co tam gadać o tem! Co było a nie

jest, nie pisze się w rejestr. Pomówimy lepiej
o twej podróży, Poszedłem oto do portu, jak
zwykle, by się zaopatrzyć w sukno | spotkałem
Danglarsa. A ty co tu robisz w Marsylji? - za-
pytałem go. A tyś myślał, żem w Smyrnie? -
odpowiedział. I dobrześ myślał, bo właśnie stam
tąd wracam, Ale gdzie to nasz młody Edmuu-
dek? - Naturalnie, że musi być u ojca - odpo-
wiedział ml na to Danglars, więc przyszedłem tu
natychmiast, aby uścisnąć z serca twoją rękę.

- Poczctwy Caderousse! - rzucił spostrze-

żenie starzec - jak on nas kocha serdecznie.
- Niezawodnie, że was kocham, a co wię-

cej - szanuję, boć to teraz o ludzi poczciwych

nie latwo. Hm! - widzę żeś powrócił bogatym,
mój chłopcze -mówi dalej krawiec, spogląda-

jąc chciwie na sztuki złota | srebra, rozrzucone

po stole.

Młodzieniec dostrzegł iskry
lując się w oczach sąslada.

- To nie moje - rzekł niedbale - Mówi-
temi właśnie ojcu, żem był w obawie, czy mu cze-
go nie brakło w czasie mej nieobecności, a on dla
uspokojenia mnie, wysypał oto z worka tyle pie-

niędzy. Mój ojcze, schowaj je do szuflady; mo-
te nasz sąsiad Caderouse będzie kiedy potrzebo-
wal, to mieć będziemy sposobność odwdzięczenia

się mu.

-- Uchowaj Boże, moje dziecko! - zawo-
łał Caderousse - ja Bogu dzięki nic nie po-
trzebuję; praca zawsze. wyżywi człowieka, scho-
waj więc sobie te pieniądze, bo nigdy ich mieć
nie można zbyt wiele. A swoją drogą bardzo ci
dziękuję za twą gotowość 1 przyjmuję chęć za

uczynek.

- Gotów jestem służyć cl zawsze z całego

serca, - odpowiedział Dantes.

- Nie wątpie o tym. Ale jak tam twoje

sprawy? Jesteś podobno na bardzo dobrej sto-

pie z panem Morrelem?

- Pan Morel jest zawsze nad zasługę łaskaw

na mnie

- I dlaczegóż nie przyjądeś jego zaproszenia

na obiad?

- Jakto? - Dantes nie przyjął zaproszenia

nia obiad! - wmieszał się do rozmowy stary Dan-

tes. - Powiedz, Edmundzie, czy pan Morrel Isto-

tnie cię zapraszał do siebie.

- Tak jest, ojcze.

- Mój synu, jak mogłeś mu odmówić!?

Bom pragnął ciebie przedewszystkiem zoba-

czyć, drogi, ojcze! - odparł młodzieniec - bo się

do ciebie spieszyłem.

- Mogło to być przykre panu Morrel. A

gdy kto chce zostać kapitanem, - nie powinien

się narażać swemu zwierzchnikow!.

- Wyłożyłem mu powody odmowy 1 sądzę,

że je uznał.

- Daj Bote! - dorzucił swe słowa Cade-

rousse. Wszyscy twoi przyjaciele cleszyć.się, bę-

dą jeżeli nie mnie cię to przyobiecane kapitań-

stwo. A wiem, że I za cytadelę świętego Miko-

łaja ktoś z tego szczerze radować się będzie,

- Mercedes! - rzekł starzec.

- Tak, mój ojcze - powiedział Dantes -

którę, jeżeli pozwolisz, chciałbym teraz, gdym

ciebie już uściskał, zobaczyć także,

 

chciwości ma-

- Idź, moje dziecko, idź - odrzekł stary

Dantes - I niech Bóg tobie i twej żonie we

wszystkiem błogosławi,

- Żonie?... Przedwczosne, sąsiedzie, zazy-

łasz przed tron nieba młody. Mercedes nie jest

derousse.

- Nie, ale już wkrótce nig zostanie.

- I dobrze zrobisz, jeżeli szybko to urzeczy-

wistnisz, Młodym i ładnym dziewczętom nie

trudno bowiem o kochanków.

N ń— Czyż istotnie ? - zapytał Edmund i lekki

cie 
Telefon: Both unt
St. M. Lewandowski, M.!

Specjalista :- Chirurg

t go 3
w m
rer

  

x
reno: 1

nat,.
n

Smo

 

Hira Street

 

 
Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie:

668 Leonard SŁ 118 North 9th 8t.
IlhIDNn-mAv blieko Berry St.

94 1 go t ene
M, | Wi EA,681 a

" "TAP

 

 
Telefon: 317

Dr. Marion 'R. Słudzióski
sow

W piedsieję od
119 Metropom-u"Avert

Dom, Bedford Ave. 1Berry. At.i BROORLYW, NY
   

przemknął po jego twarzy.

. - Słyszałem sam, że twej narzeczonej bar-

dzo dobre tratity sig partje. Że jednak ty nie-

zadługo będziesz kapitanem, więc nie ośmielą

się cl odmówić.

- To znaczy, mówiąc wyraźniej, że gdy-

bym nie był kapitanem... to by ml odmówiono.

Lecz ja jestem pewny swej Mercedes 1 wierzę, że

mnie nie zdradzi,

- Daj Bote! - rzekł Caderouse - kto się

decyduje na małżeństwo, to musi ufać 1 wierzyć.

- Co ml tam zresztą do tego. Jednak posłuchaj

mojej rady i idź do niej natychmiast,

- Czynię to właśnie. Mówigo to, Edmund

uścisnął ojca, lekkiem skinieniem głowy pożegna!

Caderoussa 1 wybiegł na ulicę:

Caderouse przez chwilę zatrzymał się jesz-

 
cze u starca, Wink)! 4 tkał

pierwszym foguww n'
 

IMPERFECT IN O
  

RIGINAL
 

   

- I cóż, - widziałeś go?
- Rozstaliśmy się przed chwilą - odpo-

wiedział Caderousse.
- Mówił o tym, iż ma nadzieję zostania ka-

pitanem?
- Mówił o tem takim tonem, jakby to był

już fakt dokonany.
- Bodaj jednak, że się pomyli w !vch ra-

chubach.
- Djabli+wledzg! Pan Morrel zdaje się, że

| mu przyrzekł z całą pewnością.

- No! - wyregall
nim nie zostać.

- Daję słowo, że dobrzęby było, gdyby nim
nie został. Już dziś zadziera nosa, a cóżby było
dopiero, gdyby istotnie został kapitanem!

- Jeżeli zechcemy - wycedził cicho Dan=
glars - to z tych jego marzeń nic nie będzie
i pozostanie tem, czem" jest teraz, o nawet -
może 1 to utraci.

- Co ty mówisz!?,

- Ależ nie nie mówię. Ot, tak sobie rzucitent
słowa na wietr. Ale... ale... czy on ciągle jesze
cze się kocha w tej dziewczynie?

-- Bez opamiętania! Właśnie poszedł do
niej, lecz myślę, że znajdzie tam twardy orzech

do zgryzienia.
- Tajemniczo jakoś się wyrażasz. Lecz wl-

dzę, że nie bardzo lubisz tego Dantesa?...
- Nie mogę ścierpieć zarozumialców.
-Powiedz ml jednak, co wiesz o tej jegó

kochance?

- Nie wtem nic dokładnie, Powiedzieć je-
dnak mogę z całą pewnością, że Ile razy Mer-
cedes Idzie do miasta, to nieodmiennie towarzy«
szy jej jakiś olbrzymiego wzrostu katalończyk,
o czarnym oku i śniadej twarzy; jest to zresztą
jakiś jej krewny podobno.

- Nie wątpisz wszelako, że ten krewniak
niby - umizga się do pantenki...

- Tak ml przynajmniej się wydaje. Bo
cóżby innego robił chłopak lat dwudziestu, do
dwudziestu dwóch, przy siedmnastoletniej i do
tego pięknej dziewczynie?

- Powiadasz, że Dantes właśnie poszedł do
katalondw?
- Przed chwilą.
- Pójdziemy i my w tamtą stronę.

dziemy sobie chwilę w trattorji Pamfla 1 przy
szklaneczce Marsala czekać będziemy, co też z
tego wyniknie?

Caderousse zgodził się na projekt bez więk-
szego oporu | para, jeżeli nie przyjaciół, to nie-
nawiścią sprzymierzona szybko podążyła pa»

przód.

Przyszedłszy na miejsce, kazal! soble podać

małą buteleczkę Marsali i zwolna zaczęli popijać.

Pan Pamfil, przed dziesięcioma sonajwy»

żej minutami widział przechodzącego Dantem.

Nie ulegało więc wątpliwości, że poszedł do

katalonów, pod cieniem rozkwitających krze-

wów i pod gałęziami, na których całe falangl

ptasząt wyśpiewały hymny radosne, na cześć pleg

wszych uśmiechów wiosny.

Danglars, - jeszcze

ROZDZIAŁ I.

Rodzina katalońska

O sto kroków od miejsca, gdzie dwaj przyja«

ciele zapijali Marsalę, wytężając wzrok ! uszy,

po za wzgórzem wypalonem od słońca i surowych

wiatrów wschodnich, - wznosiła się mała skrom

na wloska, do skał przyczepiona.

W czasie, którego dokładnie oznaczyć nie

umiemy, tajemnicza osada przybyła z Hiszpanii,

zajęła ów kawalek zlemi, na którym do dziś po-

zostaje.

Naczelnik osady, znający język francuski,

wniósł prośbę, by gmina marsylska przeznaczy

ła mutę ziemię niepłodną, na której wzorem sta-

rożytnych żeglarzy jego podani założyć pragną

swoje siedziby.

Przychylono się do prośby tej I w trzy mie-

siące później powstała osada z dwunastu, czy

piętnastu zabudowań, jakie wnieśli zamorscy cy-

ganie.

Wioska ta w dziwny ! malowniczy sposób, w

stylu na poły hiszpańskim, na poły murma-
skim zbudowana, istnieje do dziś i żywi rodziny
potomków pierwszych osadników, z pietyzmeny
język swych ojców przechowywujących.

Po trzech, czy czterech wiekach potomko-
wie ci pozostali jeszcze wiernymi małemu przy=
lądkowi, na którym ich prapradziadowie się zn-
budowali,

Musimy zaprowadzić czytelników na jedyn;

ulicę tej małej wloski i poprosić Ich, by zaszli ą

nami do domku, któremu gorące promienie słoń«

ca nadały zewnętrznie koloryt złotawy, pomnik .'
marmuru właściwy, wewnątrz za to mury mias
ty barwę niepokalanie białą, co stanowi główną
cechę siedzib hiszpańskich.

Zwrócona do ściany piękna młoda dziewczy-
na o włosach jak skrzydła kruka czarnych 1 o o-
czach gazelii, wilgotnych a płomiennych, rwała,
niecierpliwie smukłym! paluszkami listki róż purs

jej po lokcie obnażone, były nie-
co opalone, lecz z rysunku do Venus Callipigog :
;)odobne Ręce te drżały w nerwowym nlepoko»
u.

Nóżką rasową, suchą, szczuplg, zlekka udeś
rzała o ziemię.

I mos . (Cigk datsay,„mmmi
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(Ciąg. dalszy)

Rozpląsane jej nogi. odbiegie daleko od sie-
bie, nadpowietrznym plrurtem strącają mistyczne
kwiaty z iskier.

Jak konchy perłowe jej piersi
Jak sierpy księżyca srebrnego jej biodra.
Połzają po nich płomienne węże

lome tańczy
a... a... a... -- przepływa w tłumie

Tysiące oczu chciwych wrażeń runęło na to
niezwykłe zjawisko

Zachwyconemi spojrzeniami pożerają widzo-
wie wyprawionś przez święty ogień uczię dla ich
zmysłów

Z zapartym odechem patrzą...
A Salome wciąż tańczy
Nu płomiennych różach tańczy.
Ogień ją długo szczędzi.
Wreszcie w morze Gehenny zapadła.
Czarne chmury dymu zasnuły wnętrze ga-

Terji I nagle znów wzbiły się słupy ogniste i wśród
strasznego huku lamanych dachów, walących się
balkonów, lecących gorejących belek, wśród roz-
paczliwego wycia psów, rzenia zestrachanych ko-
ni, wśród mnóstwa przerażonych ludzkich gło-
sów, w glorii iskier złotych i purpury ukazał się
„Straszny sąd" Michała Anioła

Skłębione ciała, wijące się w kurczach przed
śmiertnych; ręce rozpaczliwie, błagalnie wyrzu-
cone; blade maski pocięte niesłychanemcierpie-
niem, poszarpana odzież, rozwiane włosy, wyszłe
z orbit przerażone śmiertelnie oczy. Wszystko
drga życiem wśród fal ognia.

 

  

   

  

   

Łódź Charona wyrzuca
ców.

A postać biała i jasna na tle chaosu, postać
Chrystusa groźnym ruchem wszechwładnej ręki
odpycha powódź skłębionych w strasznej panice
ciał.

na brzeg potępień-

Niema miejsca dla przebaczenia, dla miło-
sierdzia.

Ostatni dzień ludzkości!
I zdaje się słychać jak walą pioruny na go-

rze Synai.
W tłumie cisza...

twarze....
Jak tytaniczna pochodnia płonie pałac Mef-

chertów, dzieło architektonicznej sztuki, pełen
arcydzieł 1 zabytków starożytnej kultury. Nic go
nie może uratować, ani ręce tysięca robotni-
ków, ani doskonale zorganizowana straż ognio-
wa. Płonie ze wszystkich czterech stron. Zapóźno
spostrzeżono ogleń

Celina, zbudzona z mocnego snu krzykami
1 hałasem, rzuciła się do okna i, zobaczywszy
płomienie, wyleciała na podwórze w jednej bie-
liżnie, okryta tylko szalem.

Ludzie biegali wokoło pałacu bezsilni, inni
wpadali do wnętrza, żeby coś niecoś uratować.
Ci, którzy przybywali, stawali niedaleko fronto-
wego wejścia, pochylali się nad czemś, o coś py-
tali i odchodzili z blademi twarzami.

Celina biegła w tę stronę,  Przecisnęła się
praez tłum, który się przed nią rozetąpił. Na ga-
zonie leżał olbrzymi trup. Przy jaskrawem świe-
tle poźaru dojrzała ogromną głowę rozwaloną i
turzy kark zalany krwią

- Co mu jest? - szepnęła bez głosu do
fabrycznego doktora.

-. Pan Mejchert zabity - odrzekł.
Drige zacienęła machinalnie szal

Serca biją grozą... Bledną

dokoła
szyi. | ,

- Gdzie Olek?
Uprowadzona go do oficyny.

pani, że przyniosę co cieplejszego
- Pójdę sama.
Wbiegła do oficyny. Wpierwszym pokoju ro-

baczyła Olka.
Siedział na krześle, ręce oparna stole, scho

wał w nie twarz swoją, płakał i krzyczał wnie›

bogłośy
Celina pochyliła się nad nim z niewypowie-

dzianą tkliwością. Serce matki zadrzało żalem
Objęła go. Uderzył ją w pierś i odtrącił

-- Niech mama idzie precz!... Nikt mi nie
fest potrzebny... Te złodzieje, łajdaki, zabili mego
ślicznbgo. kochanego tatusia! - Krzyczał i bił
z rozpaczy głową o stół.

Powoli poszła w głąb parku. Tu było zielono
1 świeżo. Światło pożaru rozwidniło aleję różo-

wym blaskiem.
Usiadła na ławce.
-. Wolna!... - szeptała bez głosu - przy-

ciskając ręką szalejące serce w piersiach.
-- Wolna!

U Fałac wciąż płonął.
"~ -Rudnick}, którego obudzono, śpieszył do pa-
łacu Mejchertów. W gabinecie Mejcherta były
wszystkie ważne papiery, dokumenty dotyczące
interesów przędzalni, i te należało najpierwra-

'towad.
qaledme oddalił się trochę od domu, gdy

uczuł, że go ktoś chwyta za rękę i ściska ją jak
w kleszczach.

Nrzykngł przerażony i szarpnął się w tyl.
-- Aha! Mam, cle suezy synu! Dostaniesz

też zd swoje! - uslyszal zduszony wściekłością

głos. |
Przed nim stał Zniczek, Straszny, Oczy mu

bległy na wierzch. Chciał mówić, a tylko chry-
pial. Hana z ust leciała.

Jego mocne ręce kowala zacisnęły się kur
bzowo koło ramienia Rudnickiego. Ten trupio
zbladł. Oczami poszukał dokoła ratunku 1 krzyk-
ngł przeraźliwie, Zęby mu zaczęy szczękać. Szar-
pug! sie z całej siły, usiłując uwolnić ramię.

Zniczek nożem uciął mu ucho.

Zadało na krsiawej przędzya

Ale pozwoli

 

aod

 

 

 

kawałki cię podllelg ty-

ohydne epitety Żniczek.

Rudnicki zaryczał nieludzkim głosem.

Łokiećjego zwisł nagle, zgruchotany w lo-

ni kontrabandzlaty.

Miotał się teraz jak oszalały na wszystkie

strony. Nie krzyczał już, tylko błagał 1 płakał

żałośnie

Wszystkie władze umysłowe i fizyczne na-

gle zmalały, Czuł, że za chwilę umrze, Dzikiemi

oczyma wpijał się weń Zniczek. Sypał przekleń-

stwa, Nóż znowu uniósł...

Straszny krzyk zawisł w powietrzu. Kobieta,

pędząca przez łąkę jak strzała, do nóg przypa-

dla kontrabandziście.

- Nie rabijaj... Prrebacz'.. - wołała -

wpijającsię z niesłychaną siłą w rękę, która nóż

trzymała.

-- Precz! - chrypiał Zniesek dzikim głosem

- precz mówię, ho oboje zakatrupię! ..

-- chrypiał

- Nie... nie .' - Zniczek! Przecież ty mój

brat. Tyś syn starej Saluni! Ona ciebie i mnie

karmiła... Zniczek! - Myśmy się razem bawili

tam około przędzalai, w plasku...

siostra mleczna... Oleńka..

Wpatrzył się w nig przez krew, która mu

wzrok zalewała

Jakieś dalekie echa przesałości przybległy

Rudnicka wznlosła ku niemu oczy błagalne.

Był w nich niesłychany ból.

- Ja. Oleńka. Czyż ty mnie nie poznajesz? |

Bracie... Puść... Nie zabijaj

Tego zbrodniarza"... Tego

Brzydkie słowa wality się z ust Zniczka.

- Wiem... wiem wszystko... Ale ty dla mnie

to zrob'.. Puść go przez pamięć na nasze dzie"

clistwo | nia wielkie nieszczęście naszego życia!

Puść go, Władek ralkała straszliwie '

Palce Ziczka rozluźńiły ste mimowoll

Rudnicki wyrwał się i zaczął przez pola ucie-

kać. '

- Poco go pani uratowała"

spytał, wściekle.

Przypudła mu do piersi. Objęła za szyję

- Kocham go, Władek!

- Za co? Przecie był dla pani najgorszy

-- Alem oddała mu serce, kiedy ustami i o-

czami mówił, że mnie kocha, kiedy w rękach

moich był jak wosk, kiedy godzinami o pocału-

nek błagał... Ach, jakże pięknym był... A póź-

To ja.... twoja

Poco?

-niej już serca odebrać nie mogłam

Głowę oparła o pierś kontrabandzisty i rąk

z jego szyi nie zdjęła

Odpoczywała. Może o przeszłości marzyła

Stał, nie poruszając się. W odziczełej jego

duszy zaczął się podnogić żałosny smutek

Coś mu w piersiach zachrypiało

- Wiem... wiem wszystko... - szepnęła, za-

ciskając mocniej ręcę na jego szyl

W pobliżu dał się słyszeć płacz dziecinny,

na wpół stłumiony ze strachu

Rudnicka obejrzała się

To płakały jej dzieci,

micznych chłopczyków.

Biegli za nig. a teraz stali jak wkopan! z prze-

rażenia i trzymając się za ręce, Ikall

Rudnicka rzuciła się ku nim. Zniczek popełzł

w krzaki 1 zniknął.

ROZDZIAŁ XXXI

›Przypadł do jej kolan, całował zimne jak łód

ręce.

- Rutefiko! Znów jestem przy tobie | już

na zawsze.

W mroku zapadającego jesiennego dnia

wpatrywał się ze zdziwieniem i bólem w nieznany

mu dotąd wyraz jej zmientonej twarzy.

Siedziała głęboko w fotelu,  otulona

burką, blada, z przygasłemi oczami

Milczała, Usta fej otwierazy się i zamykały

jak dziobek umierającego ptaka.

- Ozemuż do mnie nie mówisz, ukochana

moja? - Cół się z tobą stało?... Czy byłaś taka

chora?... U was tu okropne rzeczy działy się.

--- Okropne --- rzekła wreescle. - Okropniej-

sze, aniżeli przypuszczasz nawet

- Ale teraz, skoro jestem z tobą, wszyst-

ko złe już się skończyło. Zabieram cię. Wyjedzie-

my jutro. Babcia nie może się ciebie doczekać.

W Mirszante już wiedzą, że wracasz na zawsze

1 cieszą się strasznie,

Obejmował ją drżącem! rękami

- Kiedy nadejdzie wiosna 1 drzewa rozkwi-

tną w Mirszanie, a Niemen zaszumi i góra Blruty

pokryje się kwiatami, zostaniesz moją żoną -

ukochaniem mojem - mówł.

Czyste usta, które nie gnały dotąd miłosne

go pocałunku innej kobiety, szukały jej ust.

Porwał ją szał, zapomnienie. Głowę jego ci»

snęła sobie do plersi.

Szalone myśli mknęły przez móżg.

Ukryć wszystko! Nie nie powiedzieć! Odje-

chad z nim!... Ma się lepiej... Wyleczą... Nie do-

wie się nigdy... Na wieki do Mirszany!... Wśród

swolch rozkwitnie nowem życiem...

Obejmował ją coraz goręcej. Całował szyję,

piersi. Osunęła mu się cała w ramiona.

Krew zdawała się warem pędzić do głowy.

Jakby płonące iskry uderzały w końce jej pal-

ców, rozpryskując się po całem ciele.

Ponosiło serce szalone w obszarze szczęśli-

wości bezmiernej.

Oczy miała zdziwione, radosne. -

Pierwszy raz w życiu wstrząsnął nią dreszcz

pożądanie.

Otwarła się dla miłości namiętnie jak roz-

pękający się nagle kielich kwiatu, całowany przez

promień słoneczny.

(Ciąg dalszy nastąpi)

dwuch małych ane

białą
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przedstawia zniszeronę dzielnicę

 

| Wychodztwo polskie we Francji

+ Napisał dla „Nowego Świata" LEON KUNTE

 

(Dokończenie) 

6› „Robotnik Polski we Fran-

cji", tygodnik komunistyczny.-

| Nazwisko redaktora nieznane,

| jak również ilość prepumerato-
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lenowski mdnual w Brusy pi-
semko, odbijane na szapirogra-
fie, jednak zmuszony był po kll-

‘ ku tygodniach „wydawnictwó"
| ramknąć z powmlu jałowej gle-
| by"

|_ Tak się przedstawia życie na.
szego wychodztwa we Francji
Jakże wielką jest różnica pomię

| dzy naszą emigracją na ziemi
francuskiej a pomiędzy tą ta

| Atlantykiem, jeżeli się porówna
| warunki, wśród jakich się znaj-
| duje nasz rodak we Fra a w
Ameryce.

Największem nieszczęściem
naszego wychodzcy we" Franeji
jest kontrakt. MUSI on go pod-
pisać, chcąc tu przyjechać. Musi
dać rok pracy, prawie darmowej,
ażeby potem módz byt swój po-
lepszyé. Musi dotrzymać pisem-
nej umowy, jeżeli oczekuje re-
kompesaty za porzucenie stron
rodzinnych i za wędrówkę w
świat. Dlatego pierwszą wfmma
w istniejącej konwencji wy

chodzczej powinna być zupełna

anulacja jakichkolwiek kontrak.

tów. Kwestje intre, fak równość

zapłaty z robotnikiem krajo-

wym, nauczanie dzieci po polsku,

niepowinne być także pominięte,

a odpowiedzialność za niezadość

uczynienie tych potrzebom całko

ponoszą czynniki polskie.

Naogół, wychodztwo polskie

we Francji czuje się mocno za-

wiedzione woczekiwaniach. Ka-

źdy, wyjeżdżający z Polski przed

stawia sobie, że kiedyś podob-

nie jak z Ameryki, powróci do

domu z kieszenią, pełną franków
w nagrodę za trud i poniewier-
ke. Wprawdzie pilny i wstrze-
miężliwy robotnik mote tu so-
bię uciułać po \ 'kuletnim poby-
cie pewną sumę franków, jednak
jest ona rażąco mała w stosunku
do przepracowanego czasu, gdyż
powtarzam, że wychodzca z Pol.
ski przedstawia sobie, że sto-

we Francji są analogicz-
ne do amerykańskich. Użyjmx
wtym celu małych porównań, Z
powodu wakającego się kursu
wobec ciągłych tendencji znit-

kowych franka, weśmy - dolar
równa się 20 frankom
W Stanach Zijedn. /robotnik

zarabia przeciętnie dziennie 4
dolarów, to jest 80 franków; we
Francji robotnik zarabia prze-
ciętnie dziennie 1 dolara, to jest
20 franków. ›

Propozycja 1:4 czyli że we
Francji robotnik zarabia czwar-

 

  

   

tą część zarobków amerykań-
skich. z
* Mogę zapewnić, że wielkich
różnie pomiędzy cenami w a
dwuch wymienionych krajach

połowę zarobków na opędzenie
wydatków, a drugą część oszczę

 

 

niema. Jeżeli robotnik wydaje

 

dza, to licząc na rok roboczy 300
dni zarobi

Roc

  

w Ameryce 600 do-
larow 12.000 franków; we Fran-
cji 150 dolarów, czyli 3.000 fr.

Z wielu innych przyczyn, któ-
re oddziaływują  zniechęcająco |
na wychodzcę, wysuwa się tak-
że na pierwszy plan stosunek po
między robotnikiem polskim a
jego fraucuskimtowarzyszem
Francuskie koła przemysłowe
wwożąc robotnika zagraniczne
go, oddziaływują pośrednio .na
obniżanie płac, Rozumieć to na
leży w ten sposób, że zmniejsza
jacy się popyt na ręce robocze
zmniejsza zarazem szanse pod-
wyżki płac. Prócz tego, robotnik
obcokrajowy niema prawa do
strajku, a ta klauzula prawoda-
wstwa francuskiego czyni go w
oczach tubylców łamistrajkiem,
wytwarzając nieraz -nieznośne
położenie, Uświadomieni robotni
cy nasi często zwracali się do
mnie o poradę w tej sprawie, je-
dnak, niestety, poza wskazaniem
na literę prawa niczego innego
uczynić nie mogłem. Na porzą-
dku dziennym są tu utyskiwania
robotników francuskich pod a-
dresem polaków, że przychodzą
tutaj zjadać chleb. Powie ktoś
może, że nie można brać pod u-
wagę słów jakiegoś tam ograni-
czonego francuza, ale jeżeli do-
dam, że słowa te wypowiada ka
adv drugi z tutejszych robotni-
ków, wtenczas sprawa przedsta-
wia się zupełnie inaczej. -Pod-
czas wygranej amerykanów w
piłkę rugby w Colombes awan-
tura rozpoczęła się także od je-
dnej osoby, a skończyła się na
ogólnej manifestacji
Jeżeli się weźmie jeszcze pod u-
wagę przeżywany kryzys- kto
wie, czy słowa .nieokrzesanego
„kafta (tak -nazywają
pula: y robotników francuskich)
nie będa mfały zastosowania w
rzeczywistości.
Na zakończenie dopełnię -

wbrew powszechnie utartej opi-
nji - że wychodztwo polskie we
Francji ma charakter tylko cza-
sowy, O stałem osiedleniu się
tutaj myślą tylko nieliczni.
Wprowadzenie złotego w Polsce
Interesuje tutaj wszystkich, a
jestem tego pewien, że jeżeli
kraj będzie mógł dać pracę w
miarę pulap—unum sig stosun-
ków, rozpocznie się tak tłumny
powrót, jakim był przyjazd. Za-
robki w Polsce nie będą mniej-
sze od francuskich, Oby chwila

ta prue/la )nknajprędze], kie-

dy się skończy nieznośna piel.

grzymka za chlebem, w robot-

nik i chłop polski będzie mógł

pracować na ziemi, dla

-

której

wywalczył niepodlegiość.

-

Nie,

krew całych pokoleń wkrótce da

owoc obfity, z którego myi dru

gim częśu udzielić będziemy w

stan
0h) tylko niedtugo...
marineroett
n
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Pamiętajcie o Fundusza Im.

Józefa Piłsudskiego

 

Stryj angielskiego króla wniodał trzykrotny okrzyk na cześć króla.
Zabrana w Wemble publiczność wrórowałe

  

 

 

 

Dwadzieścia. osiem osób zdstało zabitych wskutek burzy jaka nawiedziła Carter County. Rycina

Z POLSKI

TOW, POLSKO-AZJATYCKIE.
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Warszawa. Ministerjum
spraw wewnętrznych zatwierdzi
lo statut towarzystwa Polsko-A-
dummy“ ktore ma za zada-
nie szerzyć w Polsce wielzę o
Wschodzie, a w państwach zaś
wschodnich o Polsce, Następnie

| towarzystwo dążyć będzie do
współdziałania -w nawiązaniu
stosunków gospodarczych i kul.
turalnych ze Wschodem oraz
stworzenia ośrodka łącznikowe:
#0 z krajem, dla licznych kolo-
nji polskich w Azji. Towarzyst.
wo, które skupiło około siebie
najwybitniejszych znawców i
miłośników Wschodu, ze świata
naukowego, gospodarczego i po-
litycznego po dokonanej wewnę-
trznej organizacji przystępuje o-
becnie do prac przygotowaw-
czych celem zwołania pierwsze-
go walnego zgromadzenia.

 

STRASZNA ZBRODNIA NA
OŁYNIU.

Że kresy wschodnie polskie są
ciągle areną bandyckich napa-
dów na spokojną tamtejszą lud-
ność, świadczylist z opisem zbro
dni, otrzymany przez jedną z na
szych czytelniczek Adelę Gału
szkę z Włodzimierza Wołyńskie-
go. Według doniesień jej ojca,
naRudow”klej hulm‘mniewy-
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KWARTALNA

BYWIDENDA

"At 49%rocznie
została ogłosze.
has za trzy mie
ace końszące

dę do czerwia,
plaina 21 lies,
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kryci dotąd &bójeyczorem na dom tamtejszego go-spodarza, zarąbali siekierami samego gospodarze, jego brata, 20%nę i dwoje dzieci. a obrabowaw»szy dom i żabrawszy konie %wozem, ulotnili się w niewiado-mym kierunku. Ciała zabitychbyły tak strasznie zmasakrowa-ne. że było je trudno rozpoznać.Z całej rodziny ocalało tylkodwoje maych dzieci: dziewczynka lat 5 i chłopiec lut 2. Spalioni przykryci w łóżku i zostaliniedostrzeżeni przez zbójów. ->
Zbrodnia ta wstrząsnęła dogiębi całą okolicą. Wszyscy sązatrwożeni o własny los i czująsię niepewni życia. Śledztwo wtoku.
T0 TRZEBA W CAŁEJ POL

SCE „smsowAC.

  Sejm śląski urhunh! nagłość
| wniosku posła Rakowskiego tej
› treści:
 

„Sejm śląski oczekuje od rza:

| du centralnego, że tenże zarzą:

dzi przez fachowych ekspertów

szczegółową rewizję _przedsię-

biorstw wielkiego przemysłu ślą

skiego, a gdy się okaże, że go-

spodarka nie szła po linji intere-

sów państwowych, wydeleguje

specjalnych komisarzy dla wyko

nywania stalego i szczegółowego

nadzoru".

 

 

Zaburzenia w senacie stanu

Rhode Island

CE, 18 czerwca-

ńscy senatorowie usi-

łowali przeszkodzić wiceguberna

torowi Taupinowi (demokracie)

wobjęciu przewodnictwa senatu

wywołali ogólną bójkę na

i z oburzonemi demokrata

mi, po stronie których stanęła

publiczność zgromadzona na ga-

lerji.

   

ZAŁOŻONY 1819.

280 Fourth Avenue
«Zach, Rog 31-41 Uiler

gwn-ru.” prwmanoa
w wysokości

Cztery Procent
od sta rocznie zostala ogłomoza
depozytorom ra kwartal koń.
czący się 30-go czerwca, 1924,
platna 15-80 lipca, 1924 1
później

Sumy złożone 10-go lipca
lub przedtem będą się pro- .
centowały od 1-go lipca,
1924.
WALTER TRIMBLE . Pulylłnl
LEW s o. GAWTAY, i Wici Fr

gc

105 Lat

Stalego powieksza-

nia sig
 
 
 

przepisywany kwartalnie.

przesyłki dolarowe do Polski, Litw

ściowych, od 63.00 i wyżej na rok

| Założony 1866

| OSZCZĘDZANIE HST ZRODŁEM MAJĄTKU |

| $1 - otwiera konto 1
| Jeteli jeszcze nie macla konta oszczędnościowego, otwórzcie je teraz w |

|

|
i

‘The Lincoln Savings Bank of Brooklyn
631 Broadway i Boerum Street, Brooklyn

gm- Wasze oszczędności będą absolutnie pewne. a Wasz procent będzie

1 |
Rata procentowa 1-go kwietnia 1924 - wymniiu4 /2% i
Przesyłki pieniężne załatwiane do wszystkich części świa

Wynajmujemy skrzynki ogriostrws c na przechowanie papierów warto.

 

zwłaszcza
! Czech, po najniższych ratach.

Zasoby przeszło $80,000,000 |

 
 
 

WARTOŚC

Godziny
urzędowe: Codziennie -

 

Pieniądze uczciwie nabyte i mądrze wydawane, świadczą, że
osoba ta jest zdolną, oszczędną i dobrego charakteru, Jest to
jedna z najchlubniejszych zalet, którą można się poszczycić.

Oszczędzajcie rozumnie, a będziecie szczęśliwymi

CITIZENS SAVINGS BANK

Bowery, róg Canal Street
Poniedziałki wieczorami - 5 do Sgodziny

W Soboty --

PIENIĘDZY

9 rano do 3 popoł.
9 rano do 1 popoł.
  

UnitedStates Savings Bank

Madison Avenue rog 58th Street
 
IMOWIMV ro PoLsKul

"aie,
[MÓWIMY ro POL‘SKld

 

Procent za trzy miesiące
kończące się 30 _czerwca,

1924 według. raty

 

  

KWARTALNA DYWIDENDA

4%

Pieniądze rlotone do 12-go lipea wigeznle

będę pobierały procent od 1 lipca

Bunk tau-my -- Codziennie od-0 rano do 4 p. pW soboty od 10 rano
do południa

W poniedziałki wieczoraoiod 7 do 9

 

rocznie od wszystkich sum
od $5 do $5,000, była ogło.

saona płatną 15 lipca

w Banku
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NUSSOLINI 1 GRABSK

| Klasy posiadające w Polsce, roz ście-
czone na podatki, które muszą płacić skar-
bowi państwa, urządzają od czasu do cza:
su wycieczki bojowe, atakując sprawcę
tych podatków, premiera i ministra skar
bu: p. Władysława Grabskiego.

Robi się to ostro, lub oględnie, zależ
nie od okoliczności. Każda partja należą
ca do chjeńskiego obozu, ma swoje wła-
snę metody działania.

Narodowa Demokracja, wybuchając
przeciw Grabskiemu, kładzie zawsze na:
cisk na to, że premjer nie jest faszystą, i
że chociaż skarb naprawił, to jednak nie
da się go porównać do... Mussoliniego, kto
ry rzekomo cudowną

|

reorganizacją pań-
siwa przeprowadził we Włoszech.

Poglądy na tą kwestję Narodowej De-
mokracji, wyraża zupełnie jasno i zrózu
miale, organ faszystowsko-endecki w Wil-
nie „Słowo". Porównywując dwa syste-
my przywrócenia równowagi ekonomicz-
nej, ktore przez obu premjerow - Mus:
soliniego i Grabskiego zostały obrane dla
dojścia do jednakowego celu, „Słowo"
pisze:

 

„Obaj wybitni mężowie stanu mają
wspólną cechę: jak Mussolini tak i Grabski
posiadają niezłamaną wolę do przeprowa-
dzenia wolch zamierzeń, idąc prostolinijnie
po obranej drodze.

W obu kraajch równowaga budżetowa
była mocno naruszona, wartość pieniądza
spadła, krajowi groziła katastrofa finansowa
ze wszystkiemi skutkami z niej wypływają

I.
mRóżnIca polegała tylko na tem, że Wło-

chy miały bądź co bądź znacznie więcej wy-
robionych działaczy zarówno w rządzie. jak
i w ciałach prawodawczych, większą kulturę
swych obywateli i mniej bierny charakter

, -wyborców".
' Ale dalej dowiadujemy się, że różni

ca nietylko na tem polega, lecz na tem, źe:

; „Mussolini sięgnął do podstaw samych
państwa, usuwając falszywe

podstawy, na których się ono opierało, oraz
ludzi, którzy szkodliwą politykę popierali.

A więc system usuwania złych skutków
t przez usunięcie szkodliwych przyczyn.

. W Polsce została przyjęta Inna metoda:
uznano, że jedyną przyczyną niedomagania
Państwa jest spadek marki polskiej i brak

rownowagi budżetowej.
Uznanie to poszło nie do dołu i nie po-

ciągnęło zatejn żadnych zmian ustroju czy
systemu.

U nas więc uznano zasadę usuwania
złych skutków bez usuwania szkodliwych
przyczyn".
Naturalnie, że przyczyny złego pra

wica faszystowska w Polsce widzi w Sej-
mie i wogóle w systemie Demokracji. We

dług jej zdania należałoby ustanowić dy

taturę nie tylko w sprawach finansowych,

Jecz ogólną a la Mussolini, z terorem, ole-

jem rycinowym, morderstwami itp.
To się nazywa w pojęciu chjeńskich

faszystów „usuwaniem szkodliwych przy-

czyn", o takim systemie marzą różne „po-
gotowia", zabawiające się narazie urządza

niem głupich awantur, które dostarczają
zagranicy tematu, do odezw .i protestów

przeciw „terorowi" w Polsce.
Podczas, gdy endecja uderza na Grab

skiego z frontu, sojusznicy jej prowadzą

ataki flankowe. Obszarnicy, przemysłowcy

i kupcy szukają w całem dziury, przez któ-

tą zdołalibysię wcisnąć do nie faszystow-

skiego systemu i zrobić z nim faszystów.
ski porządek. %

Najciekawsze bodaj stanowisko wgro-

nić przeciwników Grabskiego, zajmuje

„Piast" pod wodzą p. Wincentego Witosa.

Nawel endecy nie wściekają się tak zaja

dle na naprawę skarbu, jak to robią pia-

stowcy. Organ ich „Wola Ludu" pisze zło
śliwie o p. Grabskim: „Kim jest p. Grab

i?" i odpowiada: „P. Grabski jest rolni.

dosk 1 ,

 

AOWY ŚWIAT,

kiem uczonym z wykształcenia, a obszar

nikiem z posiadania", Co robi p. Grabs-

ki?" Na to odpowiada tytuł artykułu:

„Grabski grabi z korzeniami..."
Pozwolimy sobie na te kilka wyżej

przytoczonych zdań, zwrócić uwagę na-

szych tutaj pism i pisemek ksigzo-wydzia

łowych, które rozpisują się szeroko, insy
nuując lewicy, że „zaciekle zwalcza rząd

Grabskiego."
Jest prawdą, że kilka ministerjów w

gabinecie Grabskiego podlega poważnej

krytyce, jak np. spraw zagranicznych z p

  Zamojskim i sprawiedliwości z p. Wyga

nowskim.

 

Ale lewica odda je sprawiedliwość pre

mjerowi, że uczciwie i solidnie sanację

skarbu dotychczas przeprowadził. Lewi

ca nie woła tak jak Witos, że „Grabski gra
bi", chociaż ciężar podatków spada chyba

bardziej na robotnikówi chłopów małorol

nych, niż na obszarników i bogatych wło
ścian, których Witos obecnie jest wodzem

i orędownikiem.
Można nie zgadzać się z p. Grabskim

w wielu kwestjach, ale twierdzenie, że sy

stem jego przy naprawie skarbu nie jest

dobry, bo nie jest wzorowany na systemie

Mussoliniego, jest conajmniej spóźnione.

Ostatnie wypadki we Włoszech odkrywaj:
zasłonę z „systemu" morderstwi korupcji.

I jeżeli „Mussolinizm" w jego nagiej
obydzie, nie powstrzyma wyłącznie paskar

skich apetytów partji Witosa, to niezawod

nie będzie zimną wodą na białą fas

ską gorączkę, Narodowej Demoracji.
wb.

 

  

  

 

   
 

 

 

 

 

HERRIOT I POLSKA

Na kilka dni przed objęciem urzędu

premiera Francji, przewódca liberałówp.

Herriot, podpisany na odezwie zarzucają
cej Polsce „teror" wobec mniejszości na
rodowych, udzielił przedstawicielowi Pol.
skiej Ajencji Telegraficznej wywiadu, w

którym usiłował wytłumaczyć stanowisko

swoje w stosunku do Polski.

Herriot oświadczył na wstępie, iż zda
je mu się, że Polska jest zaniepokojona

dojściem do władzyrządu demokratyczne
go we Francji. Niepokój ten jest zupełnie

bezpodstawny. Demokracja francuska o-

żywiona była zawsze najlepszemi uczucia

mi dla Polski. W czasie wszystkich rewo-

lucyj we Francji podnoszone było hasło

wolności Polski, Ja sam, oświadczył Her

riot, w czasie wojny pracowałem całą du-
szą dla odbudowy Polski, Zresztą Polska

była zawsze krajem demokratycznym. 0

sobiście interesowałem się bardzo dziatal-
nością ministerjum oświecenia publiczne-

go w Polsce i z całą satysfakcją mogę pod

nieść wspaniałe rezultaty, osągnięte przez

Polskę w dziedzinie demokratyzacji na

uczania.
Co się tyczypisemnej odczwy przeciw

białemu terrrowi w Polsce, odezwy, na

której figuruje mój podpis, stwierdzam, że

podpisałem ją w przeświadczeniu, że speł-
niam czyn humanitarny, biorąc w obronę

swobodę opinji, jak to partja nasza czyniła

zawsze we Francji. Broniliśmy jednak je›
dynie wolności myśli, a nie przestępstw

przeciw obowiązującym ustawom. Każdy

taki przestępca zasługuje na sprawiedliwą

karę, a nie mieliśmy bynajmniej zamiaru

protestować przeciw zarządzeniom władz

polskich w tych sprawach.
Zapytanyo sprawę uznania sowietów,

Herriot oświadczył, że ożywiony jest: jak

najlepszemi intencjami wstosunku do naro

du rosyjskiego. W szczególności uznanie

rządu sowietów obchodzić będzie przy

szłą radę ministrów. Herriot pragnie za-

warcia pokoju z Rosją i sądzi, że będzie to
wielką przysługą dla Polski. Pokój w Eu-

ropie wschodniej nie jest bynajmniej jesz

cze ustalony. Pozostaje ona ciągle pod gro
zą wojny, do czego przyczynia się zacho

wanie się Litwy. Dlategą też przypuszczam

-mówił Herriot - że konsolidacja poko-

ju będzie najlepszą przysługą jaką można

oddać Polsce, która pozbawiona granic na-

naturalnych, jakie posiada np. Czechosło

wacja, musi dążyć do ustalenia stosuńków

ze swoimi sąsiadami wschodnimi.
% ó. *»

  

  

     

  

Oświadczenie p. Herriot'a, jak rów-

nież innych francuzów na owej niefortun

nej odezwie podpisanych, przykry incy

dent zamyka.
Na zreflektowanie się ich wpłynął list

prezesa „Wyzwolenia" posła S. Thugulta

do Painleve'go, zaznaczający, że Painleve
Herriot i ich koledzy zostali wprowadzeni
wbłąd przez bolszewikówi niemców.

Wypadek ten, niezawodnie wpłynie

na lewicowców we Francji; że skoro będa
mieli zamiar podpisywać jaką odezwę po-

tepiającą Polskę, zwrócą się po informacje

lo polskiej lewicy.

PAMIETAJMY 0 PODATKU OBYWATEL

SKIM NA FUNDUSZ PIŁSUDSKIEGO

i
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| WIADOMOŚC o ewentualnem
kanonizowaniu Mikołaja II wraz
z żoną z dziećmi, kamerdynera»
mi i frejlintmi na świętych Ban
skich kościoła
kiego przez obecnego papieża
Piusa XI, zwanego także „pol.
skim papieżem", bo w Polsce
rzymskich interesów pilnował,
wywarła wielkie wrażenie wśród
endeko- wydziałowców. Bogo-
ojczyźniacy upatrują w tem spe-
cjalną miłość ojca świętego do
Polski, że zamierza obdarzyć ich
nowym świętym

Jakżeż musi radować się serce
np. takiego Romcia Dmowskiego

| który widział „buduszczność
Polszi w moguczestwie

| qpopedofe mocarstwo
| wem stanowisku Rosji) na wieść
| że papa rzymski Mikołaja II,
którego on Dmowski planował
sprowadzić do Warszawy pod-
czas wojny i zasypać kwiatami
jako króla polskiego. wynosi do
rangi katolickiegoświętego wraz
2 rodziną i całym dobytkiem!
Nawet na wychodztwie z tego

powodu znać pewne poruszenie
wśród bogo-ojczyzniaków. Wy
dział, jak się dowiedział o za-
mierzeniach „ojca świętego", to
rozpoczął zbierać składki na bis
kupów polskich, które od czasu
wyniesienia Mundeleina do god-
ności kardynała, zbierać zaprze›
stał, Wydział sądzi, że jeżeli
ojciec święty może z cara Miko-
łaja, schyzmatyka, na oczach
całego świata zrobić katolickie.
o świętego, Ukraińcom i pod:
karpackim Rusinom dać bisku-
pów, to i wychodztwu da bisku
pów, których Wydział dzięki
swemu niedorozwinięciu ngzywa
polskimi.

Nie wiemy, co podziwiać u
dostojnego Wydziału - czy głu-
potę, czy też bezczelność, Wszak
Wydział powinien wiedzieć, że
Rzym postępuje według ewan
glji i nie dba o 99 wiernych, lecz
troszczy się o jednego niewier-
nego. Poco więc mu troszczyć
się o Polskę, kiedy i tak będzie
wierna swemu ciemięzcy, bo Pol.
ska nie ma odwagi zrzucić z sie-
bie jarzma watykańskiego. „0j-
ciec święty" troszczy się o garst
kę Ukraińców, podkarpackich
Rusinów, lecz nie troszczy się o
Polskę, bo o niewolników nikt
się nie troszczy.

Polska dopiero wówczas zdo-
będzie sobie względy Rzymu i to
nie w sprawie biskupów, lecz w
sprawie ważniejszej, bo polityki
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| zagranicznej, gdy oderwie się od
Rzymu. Gds Polska stanie się
od Rzymu niezależną, czyli wed»
ług słownika kościelników i bo- ;
go- ojezyzniaków, heretycka
wówczas możliwą jest nawet rz
czą, że jakiś polski „feretyk" /
zostanie kanonizowany na kato-
lickiego świętego niczem Mikołaj

   

W artykulik: p. 1 „Bezczelny
mi" się liczy i „neretyków" ado:
ruje. Polacy winni o tem pamię- |
tać i wyciągać odpowiednie wnio- |
ski. |

Tysiące Polaków na wychodz. |
|twie zerwalo z Reymem; uwol-

niło się od płacenia haraczu,
zwanego świętopietrzem, a jed- |
nak nie dzieje się im gorzej niż

 

$ 38) 19254

  

 

zAsosy
NAOWYŻKA

| CENTRAL

Savings Bank
New York City

(wartości inwestycyjne)

 

przeszlo 184 miijonów dolarów
przeszło 20 miljonów dolarów

KWARTALNA DYWIDENDA
według raty

CZTERY (4) PROCENT
od sta rocznie, będzie wpisywana na konto za trzy mie-
sigce kuńczące się 30-g0 czerwca, 1924 od wszystkich sum upowatnio-
nych dotejze, wedlug matatu, nie przekraczających sumę pięć tysięcy

15.000) dolarówi będzie płatną 20 lipca, 1924 i poźniej
Sumy złożone do 10.go lipe, 1924, włącznie będą procentowały się

od 1-go lipca, 1924
A. Koppel, 2 Wice-Prez. i Skarbnik, Hubert Cillis, Prer.

 

K. Jajnowski 1.00
Zabawę zakończono okrzy-

kieniNiech żyje Marszałek Józef
Piłkudski!

J Surman z Peabody,
Mass . 31.00

 prawowierny m
przykładnie, wychowują dzie
Pan Bóg nie prześladuje ich
nemi egipskimi plagami, ani
jasnemi piorunami z jasnego nie
ba w ich głowy nie wali.

  

Polacy niezależni od Rzymu.
są panami majątków parafjal-
nych; żaden biskup irlandzki nie
ma do nich prawa. | do Pana
Noga nawet im bliżej, bo nie po-
trzebują rozmawiać z nim przez

po łacinie, lecz czynią to
bezpośrednio po polsku.

Dużo Polaków przekonało się,
że im bez pośrednictwa Rzymu
nietylko że nie gorzej się wie›
dzie, ale stokroć lepiej. Lecz
wielu jeszcze tej oczywistej pra-
wdy ani nie widzi, ani nie
mie,

 

Piszący jest zdania, iż wajle›
piej jest, gdy człowiek swój sto-
sunck do Pana Boga normuje
sam, bez pośrednika, zwanego
księdzem, popem, czy pastorem;
lecz skoro ktoś jest jeszcze na
tak nizkim poziomie rozwoju, że
bez takiego bożego adwokatanie

 

ma, lecz niech stosuje hasło
„swój do swego" - niech nie
idzie do adwokata rzymskiego,
lecz niechaj korzysta z usług
adwokatów polskich. Jeżeli ha-
sło „swój do swego" stosujemy
w rzeczach ziemskich, jeżeli ka-
żemy „swojemu iść do swego"
po „underwery", to dlaczego nie
mamy iść do swego w rzeczach
zbawienia, jeśli już bez niego pie
możemy się obejść? Pomyślcie
nad tem obywatele, i odpowiedź»
cie czynem!

 

 

 »

W artykule p. t -„Bezczelny
fabrykat", czytamy w kraków

5 skim .,Naprzodzie":

„Z endeckiego (czytaj laj-
dackiego› dziennika, wycho
dzącego w Milwaukee w Ame-
ryce pod tytułem „Nowiny
Polskie", przedrukował ende-
cki „Kurjer Poznański", a za
nim klerykalny „Głoś Naro-
du", rzekomy list posła Da-
szyńskiego z r. 1909 df) austro
węgierskiego ministra spraw
zagranicznych hr. Aerenthala.
Na pierwszy rzut oka widać,
że list ten od początku do koń-
ca jest równie głupim, jak
nikczemnym falsyfikatem. Za
wiera on „projekt autono:
mieznego zastosowania refor-
my szkolnej na obszarze Wiel.
kiego Księstwa Krakowskiego
i królestwa Lodomerji" - od-
razu widać, że ten zmyślony
list fabrykował idjota.' W dal.
szym ciągu ten „Iist" zawiera
denuncjację na „p. Grabskie-
go ze Lwowa" i proponuje 0"
debranie „debitu dziennikar-
skiego" „Słowu Polskiemu" w

, Austrji!! Przecie to tak o-
czywiste nonsensy, że ci, co
ten falsyfikat przedrukowy-
wali, musieli mieć pełną świa-
domość, iż drukują oszczercze
fałszerstwo, A jednak prze-
drukowali, licząc na to, że
wśród czytelników ósemkowej
prasy jest dość kretynów, któ
rzy to fałszerstwo wezmą za
dobrą monetę. „Głos'Naro-
du"- z klerykalną obłudą -
udaje, że nie wie, czy ów list
jest autentyczny, CZY
tentyczny; to farezyuszostwo
tem jaskrawiej podkreśla po-
dłość kanalji klerykalnej."

* Jak widać z powyższego,
chjeńska prasa w kraju, zaczyna
regularnie korzystać z fałszów
i oszczerstw płodzonych przez
księżo-wydziałowe -organy -na
wychodztwie.

W., -Rekordzie" -detroickim
czytamy a racji obchodu 30-let-

 

 

Z PRASY I O PRASIE

 

niego istnienia Stowarzyszenia
Polsko-Rzymsko-Katolickiego co
następuje:

„Bankiet zaczął się o godz.
9-ej wieczorem. Przy głów-
nym stole, ustawionym pod
sceną, zasiedli następujący: w
środku, ks. biskup-sufragan
Plagens, po lewej jego stronie
zaś: adwokat Leopold Kościń-

 

  
ski, przewodniczący bankietu,
ks. Woźnicki, sekretarz bisku»
pa Gallaghara, ks. Gannas,
poczmistrz detroicki, John W
Smith, ks. dr. Bortnowski, K.
Czarnecki, prezes Izby Repre-
zentantów Stow. P. R. K., ks.
dr. Czesław Oraczewski, nie-
dawno przybyły z Polskii dr.
Gruszka, konsul Rzeczypospo:
litej Polskiej."
Że, gromadka wydziałowców i

klerykałów ściganego przez wła
dze polskie za organizowanie za-
machu stanu wostatniem pogó-
towiu Patrjotów Polskich, ks
Oraczewskiego honoruje-to ni
dziwnego. Ale z jakiej racji w
towarzystwie takiem przebywa
kon s ul. Rzeczypospolitej :dr.
Gruszka, który nie może nie wie-
dzieć kto jest ks. Orączewski i
dlaczego poszukiwany jest przez
prokuratorję państwa w Polsce?

NAOCHRONKE IM. JÓZEFA

PIŁSUDSKIEGO

 

 

Na imieninach w domu Mie-
czysława | Anny Płachelńskich
pn. 1439 Boston Road, zebrano
89,50 na Fundusz im J. Pitsuds-

   

kiego.
S. Serafin ... . $1.00
B. Hajduk 1.00
M. Płachciński .. 1.00
Marta Hajduk 1.00

 

J. Sochacki ;
Anna Płachcińska .
J. Wojtowicz
J. Franko .
Hela Płachcińska
Bobuś Płachciński
St. Rozdralińska >
Fredzio Płachciński ,.

 

 

     

może sobie poradzić, to niech go !

 

Na inwalidów wo-

jennych w Polsce
   

| J. Surman z Peabody,
Mase. . $1.00

NA INSTYTUTNAUKOWO

BADAWCZY IMIENIA TA-

DEUSZA KOŚCIUSZKI

J Surman z Peabody,
Mass $1.00

0 ROCZNICY ZBROJNEGO

CZYNU

Górnik Jan Zurek z pod Olku-
sza, tak pisze z racji zbliżającej
się dziesięcioletniej rocznicy
Zbrojnego Czynu:

„Testem robociarzem, wy»
chowanym w nędzyi w niedo-
statku. Przeszediem straszną

iewoli rosyjskiej w
m. Spiewalem za

współtowarzyszami niedoli:-
„Przed Twe oftarze zanosim
btazanie, ojczyznę wolność
racz nam zwrócić Panie" I
kiedy wybuchła wojna, czu
lem, iż Polska'powinna w niej
uzyskać -wolność. Czekałem
kto się o nią upomni. . Ci, co
powinni dać pierwsi przykład
narodowego czynu - słaniali
się u stóp naszych ciemięzców
usługiwali się u dworów euro-
pejskich, prosili i błagali o
byle ochłap, byle tylko zacho-
wać posiadiość i tytuły

Lecz znalazł się człowiek,
który odrzucił ponętyobietnie
Mikołajewiczów i Besselerów
i skupił, zorganizował przy
sobie najlepszą część młodzie.
ży i rzucił zew: „Do broni po-
lacy, do broni!"

I poszli ci najlepsi w naro-
dzie, własną krwią uratowali
honor Polski, zadokumento-
wali przed całym światem, że
Polska nigdy nie pogodzi się
z niewolą, że chce wolności i
niepodległości.
To ci szarzy żołnierze, te

dzieci robociarzy i inteligen=
cji i małorolnych gospodarzy,
ta młodzież szkolna i rzemieśl
nicza poszli za głosem swego
wodza i z ich krwi i znoju po:
wstała Polska. Dzięki tej krwi
ofiarnej mamy dzisiaj wol.
ność i niepodległość. mamy
armię silną i bohaterską, ma-
my rząd, Sejm, narodowy
skarb i oświatę. Komut to
wszystko mamy zawdzięczać?
Temu jedynemu wodzowi,

który jest duszą i sercem na-
rodu i symbolem całej demo-
kratycznej Polski.
J dlatego trzy czwarte naro-

du wymawiając imię Józefa
Piłsudskiego czują, że jest on
symbolem potęgi, wielkości i
majestatu Polski i wymawia»
ją ze schyloną w hołdzie gło-
wą, bowiem niema wnarodzie
godniejszego odeń obywatela,
ani z zasług, ani z pracy dla
kraju i narodu .."

owiedzi

dyedakcj;
Gzytelnikowi J. L. zSprawami Związku zajmujemyponieważ uważamy je ta sprawyłeczne, w pismu żadna taka sprawanie może być obojętne. Bardzo namprzykro obywatelu, to tek prostej rze
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   ATYOWAL AUro seucoL220 €. (4th Strośt, blisko Third Ave   

cay nle jesteście w stanie rrozumied.My krytykujomy nie Zwięzkowcównle kifke brudaychktóra dzięki Intrygom ! przekupstwatrzym się u steru Związku na babęZwięzku Purdzo nam przykro oby.watelu, że nie odrówniacie Zwięzkaod jogo zarząduTo, co Związek obecnie rob! Masprawy jest niczem w porówmi jakiem! rotorte się, aby na anlmis w zowrnii: wybrani ine

 

dzie czyści, indzie 1denwl. którzy bedąpracować! ia ludu polskiego na #7.chodztwie 1 sik Polski Ludowej #społnicie wielką rence. wobec «polneczeństwa wogóle, a w szczególnościwobec Związkowców

1 POLSKI
7 przewlnego

Ogólne wydobycie i wyrób so-
li handlowej i warzonki w pan=
stwie polskimm w ciągu zeszłego
roku na 13 zupach solnych przy
209 zatrudnionych. wyniosło <-

397 ton, wobec 205403 ton w
r. 1922, 311,612 w 1921 r, 262,626
wo 1920, i 197,088 ton w 1918 r.
Solanka zuzyta w zeszłym roku
do wyrobu sody, przeliczona na
sol. wyniosła 10,286 ton. Wydo-
bycie soli potasowych, kainitu i
sylwinitu ogółem w państwie pol
skiemna 2 kopalnie przy 559 ro-
bolnikach wyniosło w ciągu ze-
szłego roku 615.093 tony wo-
bee 460.827 ton w. 1022
w 1921, 10,293 w 1920
w1913 r

A STEC
Meble A„STEC

SKŁAD MEBLI
POLECA Po CENACH

N A J NIŻ 8 Z Y CH
groty, knzesta, bywa.Cusiaa, watenace, 'son€.

dyny, ohazwoehawy nulls
zA GOTOWKE LUB NA Setaty

135 AVENUE „A"

$ a ) wicamia
w York City.

Telefon Dry Dock 5248.

  

  

 

 

 

     

 
---;

NA

ZAMÓWIENIE

SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacje tako-

wych. - Przyjmuje pracow-

nia kuśnierska

A. ROŻEK

327E. 14 St, New York City

[_-_

 

ADWOKAT 1 NOTARJUSZ

JÓZEF HELLER

283 East 14th St, N. Y, C.

Sprawy Krajowe i Tutejsze

 

---

European Phonograph

& Piano Co.

Ave. A. &. 10th Street, New York

Gremofony, Planole 1 Pianina

Polskie płyty 1 Musie Rolls.

 

POLSKA -LECZNICA

Dr. Michal A. Iogolewicz

POLSKI LEKARZ
26 Becond Ave, New York City

SPECZALNORC:

Leczenie elektrycznością i
djagnoza za pomocą

Promieni „X",
Oeffit‘l‘l' Parrige

£ 44 | pine i
W stedaicle podług umowy

Telefon: Dry Dock 2525,
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188 west 24th gą,
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Samochód cięłarowy stanął dęba na ulicy New Yorku. Zbuntował się, że za dużo naładowano,
odmówił posłuszeństwa i... potrzeie się

 

W kym wagonie kolejowym, obecnie świeżo lakierowanym podpisano zawieszenie broni w wojnie6wiatowej. Wagon ten przechowywany będzie winuzeum Vincennes

 

 

'

 

Muriel Buell wystosowała skargę przeciw J. Livingstonowd» odszkodowanie w sumie 1750 dolarów miesięcznie za niedotrzy-manie obietnicy małżeńskiej

  

Na pobojowisku we Francji wyb&dowano szkołę utrzymywaną
przez Amerykanow

 

Rycina zdjęta na jeziorze Clapham w Anglii. Bubaterem jestmłody Lothario, który towarzyszy swojenarzeczonej obarczonejliczną rodzinę laiek

 
  

 

Tak wyglądała olbrzymia sula Madson Squmie Garden, gdy ją dekorowanę na przyjęcie delegatów« * utycznych

 

Vero Guld, druga żona zmazłego milJoners, maprotso walczy
legalną drogą o adział w spadku wynogzącym $0,000,0000 dol.

  

 

H. S. Cummings mianowany zo- (
stał przewodniczącym komisji
wniosków na konwencji demokra»

tycznej w New Yorku

 

  

 

John Neville, .członek: najstar=
szej rodziny arystokratycznej w
Anglji, pełnił służbę sternika na

okręcie towarowym

Góbernator Smith obecny "byt Ra łóktynie urzą do

£ +
Pani May Muir jeszcze nm nadzieję, że jej syn skazany na smierć

w Kanadzie zostanie ulaskawiony

   

kilka godzin na pogadance: 0 rzeczach minionych ,

 

ym przez 19/00 chłopców nownjorakih i osobiście zosdawał dary i Hla} , 

lenry Ford i Howard Carter słynny archeolog spędziłi mile

3%
    

 

|



  

6 STRONICA

- POSZUKIWANIA ZE STARE
«__ GO KRAJU.

Amerykańskie Biuro informa
cyjne otrzymalo listy z kraju z
prośbą o odszukanie następują-

h osób:
Gnmemeckl Michał, liczący o

koło 63 lat, przebywa w Ame-

ryce przeszło 20 lat.

Grymiewiecki Kazimierz,

cy około 20 lat.

Hułaga Mikołaj, z Pamnicy, pow

Tarncorzeg. Priebywa w. St.

Zj. okolo 12 lat, posz kuje go

brat w ważnej sprawie

Kuchata Aleksander z ojca Kon

stantego, wyjechał do St. 2).

w roku 1908, zamieszkiwał w

Bayonne City około 1909 r

Pielecki Stefan, ostatnio zamie-

szkiwał w Pittsburgu

Posadzki Marcin, wyjechał!

Sanoka wroku 1903 Ośtatn'o

Zamxeukmdl w  Pennsylwa-

nii. gdzie robi w kopalni.

Szarejko

-

Bronisław. ostatnio

przebywał w Hartford, Conn

anukxue go brat Kazimierz.

Osoby i

 

liczą-

  

  

czą się zgłosić listownie lub oso- :

biście na adres podany, podając

bliższe szczegóły

Foreign Language Information

Ser. ice Polish Boureau
119 West 41 Street.

i New York, N. Y.
+

 

Na targach japońskich sprze-

dają się wlko żywe ryby.

W 11-tym wieku w Anglji za

zabicie kota skazywano na karę

pieniężną.
z- -

 

 

Rycina :przedstawia: ładowanie armaty na okręcie Mississippi, na którym czterdzieści ośm osób
zastało zabitych wskutek eksplozji

 

 

 

  

EŻELI myślicie o przy-

szłości bliskiej, a 8ZCZE:

gólniej o NIEDZIELI,
DNIA 29 (ZhRW

Jeżeli Was kw zaprosi na

jeczkę mającą SiĘ odbyć

29 CZERWCA

w NIEDZIELĘ

Jeżeli jeszcze nie wieci

w dniu tym będzie, (o Zapis

cie sobie dzisiaj proszę, że W

NIEDZIELĘ 29 CZERWCA

PIKNIK LIGI KOBIET

TOW. BRATNIA DLON,

Tow. B. P. WOL. POLAKÓW

Dochód na cele dobroczynne!
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| _JERSEY CITY
i wie

Tylko dlatego, że liczy 65 lat,

John T. Craford 2 E.. Bayonne,

zostal ulaskawiony i nie bedzie

musiał iść do więzienia na 90

dni, jak było zawyrokowane. -

Craford był aresztowany we śro

dę ża pijaństwo. Sędzia kazal

mu się poprawić i odesłać go do

domu jego córki w E. Bayonne.

 

|__ NEWARK

| Prawdziwa amazonka.

Gdy Frank Rogers z pn. 117
Harrison ulica East Orange sta-
wał przed qędną Chruchem w E.
Orange wczoraj. wypowiedział
on gię tak wyraziście, że przed.

stawił swoje siedem lat pożycia
małżeńskiego, jako wiek kator-

gi. znęcań się żony nad nim z
ustawiczną walką. Żona jego po

dobno jst typową amazonki Nie

dosyc. że go nieraz niemiłosier-

nie potłukła i raz groziła mu

rewolwerem, ale ciężko jego za:
pracowane pieniądze wydawała

na wódkę. Po tuchaniu tych

zezbań i potmerdnmu tychże
przez świadków sędzia przyznał
Rogersowi rozwód, mówiąc przy

tem: „Powinieneś się 019.5236 no

wą wolnoś takiejżonynie zv
nawet memu wrogowi".

Na, co Rogers odpowxedfla}
„Przez całe życie będę urocz
cie! święcił rocmlcętej chw

i BAYONNE

Wypił wodę w salunie ~- zna-
1 lazł się w szpitaki.

Michał Włodowski, lat 67, z
pod nr. 130 Ave. F, zasłabł na-
gia powypiciu wódki w salunie
pn, 133 Ave. F, skąd zabrano go
meprzvmmnegu do wpmh miej»

sklego. Po 2-godzinnem staraniu |

się dr. Wolfe wrócił -Włodow.

sklemu przywmnośći ten chciał
zaraz, wracać do domu, Zatrzy-
mano: go jednak wszpitalu i do
pxero wieczorem, ambulans od-

irl go do domu. Po drodze:

radzono mu, aby sxę miał na o-
strożności, gdy pije wodę w salu
nach.

Obawa do wszystkich Pol.
% skich Towarzystw

Szanowne Siostry i Zaeni Bracia
odacy!

57an 6go sierpnia, 1924 roku
mija 10 lat. jak ówczesny Br
padjer, a obecny Marszałek Józef
Piłsudski z garstką Legionówroz

począł bój 0 wyswobodzenie

Polski z kajdam niewoli i Je-

mit to jakoteż wszystkim tymz

trąceńcom, którzy nie bacząc na

swoje rodziny pasm na święty

 

 

 

  

  
 
 

 

 

 

  

bój przelawając swoją krew ser:

dączną za WASZĄ i NASZĄ WOL

.----------

  Telefon Waverly 4521

Dr. Józef Michalski

Były Magos.pokarz Wojsk Polskich

14 Belmont Avenue
NEWARK, N. 3.

     

   

 

  
  

  

WIADOMOŚCI 7 NEW JERSEY

 

 

| domości S

  

      
  
  

  

   

  

 

NOŚC, zawdzięczamy, że stał się

cud przez 150 lat wySpiewany i

w naszych modłach do sw...,
wybłagany, bo Polska jest wolną

| i niepodległą.
Polskie -Stronnietwo -Ludowe

Wyzwolenie powziętoinicjatyw;
urlądmnm wraz z całą Polonii
tutejszą uroczystego OBCHODU
JUBILEUSZOWEGO, -a -zatem
prosimy Was o wyslanie dele-
towna posiedzenie, które się od-
będzie w piątek 18go lipca, br.
na sali Klubu Polsko-vankm-
skich Obywateli No. 29 West 2z

ulica, o godzinie Bej wieczorem
Tusząc niepłonną nadzieję, €

każde prawdziwie po polsku ny

ślące Towarzystwo wyśle na po-

sze posiedzenie swego dele:

a i weźmie czynny udział w

tym Obchodzi, pozostajemy

z bratniem pozdrowieniem
Jan Wład qulmxrdq prez.
Wincenty: Rogo , sekr.

Polsko-Amerykański Obywa-

telski Klub
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29 West 22-ga ulica

Mamy zaszczyt podać do wia-
zanownym Rodakom w

Bayonne i okolicy, że w niedzie-
ę 13go lipca o godzinie 8:30 rano
urządzamy niebywałą dotąd w hi
storji bayońskiej, wspaniałą o-
krętową wycieczkę. do cudnego
uzdrów
tain.
Miejscowość ta, piękna, pełna

uroku i czaru przyrody, oblitu-
je w powietrze działające prze-
dziwnie dodatnio na zdrowie.
Statek najnowszej konstrukcji
teamer :Warwick" -urządzony

jest z wszelkim komfortem: po-
Inieści 2,000 osób; na pokładzie
jest obszerna i gładka jak lustro
platforma do tańca, gdzie przy
doborowej orkiestrze prof. Woje
tanowskiego, amatorzy i miłośni-
cy tegosportu będą się mogli po-

| pisywać. Dla tych gości, którzy
tańczyć nie zechcą, będzie mnó-

| stwo różnych godziwych gier i
| niespodzianek. Nadto bufet bę-
dzie zaopatrzony wchłodzące na
puje i lody. Kuchnia będzie ob-

ie zaopatrzona, tak że na brak

jedzenia nikt-się użalać nie be-

dzie.
Świeże powietrze jest niejako

krynicą -zdrowia. -Korzystajcie
więc, szan. rodacy, z tego dobro-

dziejstwa.

Klub -:Polsko-Amerykańskich

Obywateli cieszy ig, ogólną sym=

pasą i dobrą opinją wśród Po-
lonji, a nadewszystko poparciem

moralnemi materjalnem i wierzy

niezłomnie, że tak, jak poprzed-

nie lata, tak i w tym roku cała

"Polonja udział wężmie wwycie

czce okrętowej.

Za komitet prasowy: »

 

Dom własn

   

   
  

    

Szczepan A. Wichrowski,

wice-prezes

UWAGA: Statek oczekiwać bę-

dzie gości u stóp pierwszej ulicy

w Bayonne, przy Bergen Point

Ferry, i punktualnie opuści przy

stań o kodzinie 9tej rano. Goście

z Jersey City, Newarku i New

Yorku powinni brać tramwaj

Greenville, lub też omnibus od

| Summik Avenue, Jersey: City aż

| do Bergen Point Ferry w Bayon

| ne.

 

 

KORESPONDEN
CJE |:

 

NEW BRITAIN, CONN.

W ostatniej

nadmieniłem niecoo

 

korespondencji

ciu gnia-

 

| zda nr. 88 Z. S. P. w New Bri-

 

a zwanego Bear Moun- |

|i

 ; «łagrów

tain, Conn.
O ile już wiadomo z poprzed-

nich kodespondencyj. -gniazdo
88 Z. S. P. nabyło miejsce pod
przyszła Sokolnię za sumę 18
tysięcy dolarów, ażeby zatem za
początkowaną pracę pchnąć na-
przód oraz zdobyć potrzebnefin
dusze w jak najkrótszym czas

  

 

  
tak liczna Polonia jaka jest w|
New Britain mogła z niej ko-
rzystać.

Przeto gniazdo' 88 na swem
miesięcznem posiedzeniu powo-
talo, a raczej wybrało komitet z
25 członków, oraz zarząd gniaz-
da do tejże pracy w skład które-
go weszli następujący członko-

Andrzej Widłak, prezes;-
wr ; Jan Sokolski
Piotrowski Bolesław skar

; Lazarski Jan,
ski, Sutuła Paweł, Tontarski Al.,
Panszezyk Stan., Ogonowski St..
Senk Józef, Ruszczyk -Al., Pe-
rzan Bolesław, Wojfusik Stan.,
Wilk Jan, Berek Paweł, Trela
Fr., Bukowiec -Jan, Murawski
W., Kalinowski -Jan, Twardus
Piotr, Kuryło Jan, Szczepanik
Antoni i Jabłoński Wład.
Główny Zarząd budowy: Ku-

ryło Jan, kierownik; Widłak A.
Bazarski J. sekr., Barszcza Pr
zastępca sekr. i Piotrowski Bol
skarbnik.
Komitet zabawy: Murawski W.,
zarządca, Rus7c7>k A.,Pani -

czyk S., Tontars

ski J., Bukowi

rzan B. i Wojtusik St.

Tu nadmienić muszę, że tak

komitet jak i członkowie zabie-

rają się do pracy, to świadczy

pożyczka, która wpłynęła od

członków gniazda na fundusz bu

dowy podana poniżej:

 

  
   

 

  

 

 

Chrabołowski Stan. $100.00

Barszcz Franciszek 100.00

Piotrowski Bolesław 100.00

Widłak Andrzej 5.00

Jabłoński Władysław 41.00

WI IMA wozem 50.00

“mgr Stanislaw 50.00
Ruszczyk Aleksander 50.00  
Twardus Piotr
Smarkusz Stanisław
Szczepanik Antoni
Sutuła Paweł
Szymanowski Ludmk
Szule Alfred
Kalinowski Józef
Tantarski Alek.
Okuła Józef
Łazarski Józef
Perzan Bolesław
Jabłoński Stanisław.
Gontasz Bolesław
Pas Józef .
Belina Aleks.
Wierzbowski Jan
Waszkilewicz Adolf .
Reluga Mikolaj ..
Sagan Albin
Widłak Jan ..
Wojptusiak Stanisław
Opaliński Teodor ..
Grochowski Feliks .
Piwnicki Stanislaw .
Curylo Jan
Chudecki Ignacy
Kowalski Antoni
Bobiński Leon
Ogonowski Stan. ..
Berek Paweł ........
Piotrowski Czasław
Trela Franciszek .

  

  

  

   

  

       

 

 

Kaszycki Jan 25.00
Gadomski Bolesław . 25.00
„Pszczołkowski Karol 25.00

©Hilma ogólna ....... $1,120.00

Zdeklarowano $1,650.00
Lista ofiar na budowę Sokol.

ni od 1 kwietnia do 25 maja: -
$25.00

5.00
Major A. M. Paonosa .....
Kryczak Filip
Gamotek Juljan .
Butkiewicz Adam . . 2,00

Niech każdy w druhów śledu
czy jest %s pierwszej liście filn-

udowy Sokolni, które-

  

 

 

go imię będzie zapisane do zlo-
tej księgi, jako sokoła lub sym-
patyka, który swym groszem |
przyczynił się do wzniesienia Do |
mu Sokolego, w którym znajdzie
miejsce prawdziwy Polak <br |
różnicy zapatry wan.

 

  
A zatem wpierwszym rzędzie | -

 

druhowie, czas najwyższy, abyć-
cie wpłacili tę skromnę pozycz |
kę, w sumie $25, gdyż dotych- |
czas jedna czwarta członków gn
88 poczuła się do obowiązku.
gdzie jest reszta?

Pożyczka jest gwarantowana
mhm majątkiem gniazda 88 Z i
$. P. ruchomymi nieruchomem. |

|

 

  

Gotówka wpłacona przez Gniaz-
do wynosi $6.000, pozostaję do|

| spłacenia 812.000. Fundusz poży

| czki do dnia 25

 

, czuje Sokołem, niech spies

 

maja -wynosi
a fundusz z ofiar od

Razem
$1,120,
sympatyków $37.
$1,157 gotówki

Fundusz gniazda pomim
kich rozchodów .jest zn:
11 kszy

A zatemy druhowie,

 

 
el

znie

  

kto się

 

gdyż od pozyczki za-

rer ch ma-

rzeń, tn jest budowa Sokolm.
Warunki pożyczki będą poda-

horeśpnmlcmj.
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Realności do sprzedania

(Real Estate Jor Sale)

FARMY! Baczność RODACY!
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o.FAM. 5 POKOI i WANNA DLA
ELEKTRYKA - W

BARDZO DOBRYM STANIE i
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CENA 322000, RENTU $2 880;

$4500
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Nauczyciel starazy, udziela w do-
mu lekcyj młodszym | starszym o-
sobom. System .nauki. staramay,
przystępny dla wszystkich, Każd
iokcja osobno. pojedyńczo, - nikt
nie jest krępownay Rownlot
istatwia sprawy w pisaniu
podań 1 dokumentów wszelkiego
rodzaju. - Zdolność dobrej wymo-
wy, gładkiego czytania | popraw.
nego plema - to główne wsruski

E. SZAMINSKI
217 East 10 ulica, New York
Pomiędzy First | Second Ate
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